
Łódź uczci 
Opłata PGCZtowa ułftczona ryczałtem Ceu wraz z „Paaoramą'' 30 1r. 

Dziś wyścig 

,,Dziennika Łódzkiego" 25 rocznicę 
śmierci 

wielkiego 
rewolucjonisty 

DZIENNIK 
:?.5 rocznic«: śmierci Feliksa 

Dzicrży1iskiego uczci Łódź aka 
demiami w większych zakła­
dach 11racy w terminie od 16 
do 26 bm. 

18 bn1. w ZPB im; Dzie1•żyń­
skiego będzie miała miejsce 
centralna akad.emia 

~ 
~ 

Na gmachu tkalni żakardo­
wej llrzy ul. Targowej odsło­
nięta zostanie tabliea pamiąt­
kowa ku czci wielkiego Pola· 
ka i rcwolur,jonist.y. (0.) 

i} Rok VII Nr- 193 (2t73) Łódź, niedziela 15 i poniedziałek 16 lipca 1951 r. 

Im bliżej 22 lipca 
tym ofiarniej praclijemy! 

• 

Z każdym duiem, w miarę węgla. Załogi budowlane szyb 
zbliżania _si<; r?.cznicy święta ciej wznoszą mury budowli. 
Odroclze111a ZWI~ksza się tem Kolejarze przeprowadzają szyb 
po pracy. Hutnicy prz~·śpie- kościowe remonty parowozów. 
szają w~to1>Y stali. Górnicy wyj Chłopi 1>rędzej i dokładniej 
dobywaJą ponadplanowo tony zbiera.ją, zboża z pól. 

Robotnic}' aglomerowni hu­
ty „Kościuszko" jedni z inicja 
torćw Czynu Lipcowego, dali 
już 59 ton aglomeratu ponad 
plan, a do 22 lipca wytworzą 
dodatkowo jeszcze 41 ton. sta-

Incydent z dziennikarzami \V ·Kaesongu 
był ukartowany przez Amerykanów 

Znam ie n ny komentarz nowojorskiej rozgłośni „Columbio" 

Jownicy huty .,Kościus:ako" 
skrócili zaplanowany czas wy 
topów. 

USA „Ofensywa 
przeciwko ·w. Brytanii" 

Za kulisami misji Harrimana • W alka: 
konkurencyjna dwóch imperializmów 

o naftę irańskq 

W hucie „Florian" zespoły 
robotnicze. wielkopiecownicy, 
walcownicy, stalownicy biją co 
dziennie swoje rekordy pracy. 
Czołowi walcownicy Józef My 
śliwiec, Franciszek Brnrner i 
Franciszek Kałuża. którzy zo­
bowiązali się zwiększyć w Czy LONDYN, lU. J<OMENTUJĄC WYDARZENIA w I.RANIE „DAI 
nie Lipcowym wydajność pra- J,Y WORKER" STWIERDZA, IZ PRZEDSTAWICIELE FOREIGN 01' 
cy do 150 proc. normy, osiąga- FLCE ORAZ ANGLO-IRANSKTEGO TOWARZYSTWA NAFTOWE­
ją ostatnio 195 !)!'OC. normy. GO ZROZUMIELI, IZ PODROZ HARRTh1ANA DO ·rEHERANU 

w kopalni „Nowa Ruda" w ŚWIADCZY o ZAMIARZE AME RYKANOW „CAŁKOWITEGO WY 

C . L' b. c udział PARCB. STAMTĄD FIRM ANGIELSKICH". NOWY JORK. DNIA 13 LIPCA ROZGŁO$NIA RADIOWA „co. NOW\" JORK, 14.7. „Daily C<Hn zyme ipcowym ierz 
L UMBIA' C 1>oś„·ięco- 1.935 górników, W tynt 113 bry . . . t ft b d d • . w NOWYM JOHKU PODALA WJADOMOS. SWEGO pass" w komentarzu ~ gad zespołowych. Dzięki pod- Obecnie W)'ChOdzJ na J8W - Pl s wom na owym "WO o ny o-
KORESPOND.ENTA WASZYNGTOŃSKIEGO. ZE OFICJALNE CZYN nym kwestii rokowań w l'-aeson~ nieslcniu stopnia wykorzysta- sze dziennik - że mi&ja Harrima stęp do nafty uai1skiej. 
NIKI AMERYKAŃSKIE UMYŚL NIE WYSŁAŁY GRUPĘ KORES- stwierd7~1., ie sprawa <lopuszcze- nia sprzętu technicznego zało- na podjęta 2ostala w ramach of en 
PONDENTów PRASOWYCH oo KAESONGU. LICZĄC SIĘ z TYM. nia dziennił<arzy została użyta ga prz.ckracza swoje zobowią- sywy USA na trzech frontach 
ZE NIE ZOSTANĄ ONI DOP!JSZ CZENI. w TEN SPOSÓB CZYN przez dowództwa amerylrnń•kie zania. dyplomatycznym., .militarnym 
N!KI O!"IC.JALNE PRAG:<n:LY STWORZYĆ PRETEKST DLA jako pretekst do przerwania kon- Załogi 4 odcinkóvi budov.-y ekonomicznym - mającej na ce 

Iran powta.rza 
swoje „nie" CHWILOWEGO PRZERWANIA ROKOWAŃ o ZAWIESZENIE fE're11cji. Do.magaly się teg1> bo- kombinatu Nowa Huta zreali· lu wyparcie Anglii z Iranu i za-

BHONT. wiem „prowoienne grupy w USA, zowały ju:i: w 100 proc. swoje robi.enie na konflikcie na.nowym. 
Korcsponlle111 potłk1·e.sla, ie w r'.ląd projektu ustawy o „kontroli l<tóre chcą, by działania wojenne zobowiązania. JeśH ch.odt.i o dzledzł.nę H1rnn-

h li . 1 · k · d · b · a w Korei były kont:vnuowaue". , 1 
w stosunku do Anglii 

c w 1 o H'CllCJ ·ongres amerylrnnj gospo arczeJ", po.trze neJ rzą o- Wyso\q wartość przedsta- sową - poct;;;resla dale.I ®ienn k 
bki zwl„l;a z powzięriem ucbwa wi dla rcalizac.ii programu zbro- Rorespllndent „A•Sl'ld.atcd Pre~s·· wiają l'Ó\.\'Iliei: w pełni zreali- - to prei:es amerykańsl{icgo blm MOSKWA, 14 7. w odpow'cdZt 

na pismo ambasadora brytyjskie 
go Shepi.erda, zalecające rządo­

wi irati,;:,lemu' zastosowanie się do 
orzeczenia Tt>•bunalu .Międzyna o 

ł~ w sprawit· .Przcdlotonego przez jeń. Cz~·niąc aluzje do mo7.lhH•ś- na froncie w Korei. Jinl Becker, z.owane zobowiązania załóg bu Im ek~por\owo-importo1ycgo Her· 
cl zerwania rokowań o za.wiesze- podaje, że większość dzlennikanj· dujących kombinat włókienni bert Gaston ośwfadczył. że lran-0. 
nic broni w Korei, za.interesowa- jest zaskoczona faktem, że u:l:vto czy w A11drychowie. Wydaj- wł pi·zyznano potyczkę w wyso· 
ne cT.ynnlkl rządowe pragną tymi tal< błahego pretek'!ttt jak nic- f ność pracy poważnie wzrosła.[ kotlci 2~ milionów dolarów. W Pt>· 
samym zapewnić poparcie kongre dopuszczenie sprawozdawców do Umożliwiło to wykonanie za- watnej rozmo\'ńe ·W waśzyngtoni~ 
gu dla programu dalszej mi!itary Jiaesong - dla przerwania roko• phlnowanych prac na 15 dni/ Gaa1on stw1crdzi1, że pożyczka ta 
zacji USA. . wań", przed terminem. zapewn·i ame1·ykańskim towarz~·-

Sprzedaż mięsa 

w okresie letnim 
doivego 'v I-ladze, nti~łste1· s.1>1·. 
zagr. I1anu wysto;;owal notę w 
!{tó1cj s!wierdzl!, ze r-.tąd i1·~.1't· 
s.li.i nie uznaje tego orzec'Zenia. 

Komunikat Ministerstwa wydanego „wbrew prawu i spra· 

D ·1 A • L d • • 1 • k h k 1 wiedliwo:Sci oraz będącego w ra-H~~~~S~:::t74~~-g~ zwią3 I o' V ó c c·y rn1 li u o'~ ~J 1 o c lot lll ~ ó w c i ńs „ i c ] =~~~!ł;:::e1:~:::.~~ z za~adaml !UP, 

~a~l~n~;i-~;~~
11 

fi;,~~:;ia~~t~~1 USU O Al ·1 wszystk•1e preteksty Anlhasador L"S.A. 
F:~t~r~~~·;~~;·::~:,;~ i 't . .

1 
w Teheranie 

~:'~~~fi:~;~~·F!i~'.::~~;lktóre służyły Amerykanom do przerwania rokowań w Kore•1·Grady 
nim. poczynane od dma 16 lip 1- k f · łw · ł f ł I · ł · 20 d · ·ko podał 51 111 c.a br. ctctii:Hcz1:e_~1:1epyinięsne o cep u1ąc u orzen1e s re y i:ieu ro ne1 w qczen1e z1enn1 rzy' ._ 
w ponied::.iaŁek J,azclego tygod- d kł -' d I .. k , k oraz ochotnicy chińscy wyra- uregulowane i:i~zez de_legacjQ dO dymiSJI 
llia nie będą sp<zedawały 111ię-1 0 5 00U e egOCll omery QnS iei zili W zasadzie zg·odę na utwo obu stron. Jesll ChOd'ZI O ko-
S<ł i wt.;dlln. j PEKIN, 14.7. Kores- w piątek po południu otrzy rzenie w okręgu Kaesong tym respo_1\d~n~ó";, to. s.tronie ame- 1 WASZYNG'rON. 14.7'. Poda-

W sprzedaży d~tali::znej zi:-aj 1 pendent Agencji No- mano oświadczenie gen. Rid- czasowej strefy neutralnej na rykanskteJ rowmez przyznano ; no tu do wiadomości że am-
dowal: sie będzie v„ Po•nc- wych Chin przy kwate- gway'a. poruszające nową kwe czas trwania rokowań. aby udogodnienia. 'I'ym samymi' basador USA w T~heranie 
działki słonina, smalec i inne rz'e głównej Korea11skiej stię, a mianowicie sprawę u- usunąć nieporozumienia. w w~zystkie preteksty, ~tóre osta Grady. podał się do dymi;;ji'. 
tluszczc zwierzęce. Armii Ludowej don9si: tworzenia strefy neutralnej. sprawach dJ:ugorzędnych i u• tmo strona amerykansl~a wy:! Dymisjn ta zostala przez pre-

I 

W sobotę gen. Kim Ir-Sen i możliwić kontynuowanie roz- suwała: _zostały u~umęt~ 1 I zydenta Trumana przyjęta. 
Pod pretekstem, iż Koreai1- gen. Peng Teh-Huei odpowie- mów pokojowych be:e prze· wznow1eme spotkan w Kae-

i ska Armia Ludowa i ochotni- dzieli na to oświadczenie. szkód. Praktyczne szczegóły songll jesł możliwe. Uwo ln1"en1·e 
1 cy chińscy uie dopuścili dzien- Koreańska Armia Ludowa tego zagadnienia powinny być 

,~~
1

~~~~:j~() ~~~ej~~~~o:a~~~~ry~ os·w·1adczen·1e •en. K1·m Ir-Sena za ''auc;ą 
SPORT 

Patrz sprawie zawieszenia broni - lit 
delegacja amerykańska rów- • p T h H . I a·d c „ I działaczy . 

str. 2i8 1 ;~
1~;s~~g~~z n;:go p;~~~J~ a~~ I gen. eng 8 - 081 prz~s ane gen. I gway ·OWI ! komunistycznych w USA 

I f:i dzień z rzQdu nie odbyło się I 
spotkanie przedstawicieli obu LM, Pański z 13 lipca otrzy. porozumień w sprawach d.rugo-1 · Delegacja Pańska nigdy nic NOWY J~lU,, l 1.7. Feileral~.Y 

•:..-------------·•· stron. maliśmy. W celu usunięcia nic rzędnych i pragnąe umo.źliwić w~suwa.ta kwest'li utworzenia sąd apc!~C''JllY uchylił one~zeme 
----------------------------------- l<ontynuowanle bez przeszkód ro strefy neutralnej. sprawę tę po lcdcralnc;:-o ~ąlln oln•;gowt-go, u· 

Kiedy spotykamy się na trasie ? 
·lP>t i;-odzlna 21. l osta1nlrh. J t,·ch z f,odzi i tych, t.ęr.ą nastt\pującymi ulicami: -
Wi~!<szo,ć 1.awodnikóW odpoc7 ~·:: ktuny 11rzyjccl1ali clo nas :<ż z Cie ł.ódzką, s,v!erczewskieg·o, l'Jacc111 

"·a .iui. w lodzkirlt hotcla(h. l\ I "~·na. lun Bialegostolrn bowiem Bol1aterów Stalingradu, Zyruier­
ch'' jli. ~(ly 1;ońt·1ynn· ~,,.-ą _ p1·a~t( \\-~:t~:M:y ~ni zasługują. n~ uznanie. skir-go, Al. Stalina, Sukiennie~ą, 
w recl;;k~ji i 11ozo .tala nam Jf'"~r.ll •'' ł,?dz1 o gotlz. 10 kolarze .z nl. Pl. Sw. Jozefa, ~3 Stycznia i z po­
do. n.a.pisan!a wzmi~nka do,1~·~·7:i::a D:u•r.yn„t<ie;;o przcclefilnją uJ, p. iotr '11.l'otcm p~zez ul. Łódzką na szo~fl· 
rozlwułu J<>;:ct:v l<0JP1zy ,,a1 lnJą- kows!<'} \'\' kierunku Placu Niepod- w Looz1 lrnlatze z ul. Pablamc­
C.J'Ch w w:v:,r•i;;'n _.D7iPnnika Y.Acl":· '.e;;lohn, skąd ul. Pabianicl'ą pl'Zy- kieJ przc;ja!lą n.a metę ulicami: -
J.<i~:;o::- .. 1 ruuno jc,1 prze,:i<lz1c•·: J~<ią 1nz:c1 l'ark Wenecja, gdzie, 1'1otr~owsk~, . . . 
Ja1<« l•Z•s bt:rllic pogoda. J,1tz:vm~ r •. t.c41H olar1 ostry do wyscigu. A. M1cl;iew1cza ,Bandurskiego), 
n:i s1ol1c~. ,'\;ii> jest ono jedna!< , Pr~cz Po3zczególne mie,iscowo. Łąkową, 
W1ei1<int .•µrzymicrzeńcem waH:ią· oCl k~lar~~ µr;,,ejeżcl:ia~ będą w na· Jio1>c\·n1l<a - n.a stadion przy Al. 
t-y~1; 1'.olarzy, Z.ar o~łallia. wyezc~· ,t~~uJ.ąc~i.11 goóz111acl1: L'nii. 
lH!.!P. sil~-, c>..'.'~m na.wet rozlent- 1·,('<l~ -: godz, JQ.~O 
·w1a~ rhot'iaż kolarze du\\ no jvż WY I PabH>.illCe - godz. 10.50 
J;;:r~..,lil\ z<" swego !-iło~..\ nika wyt~.7 j La.~n'. ~ ~0 ~:.t. 11.20 
-,.ll'Uhtno. PrzP,le'l~d)·ać więc h~d~ zuun!->l\3. '\ota - ~odz. 11.45 
ptzct. posii:zt~i::-t,ln~ 1Y1iasta .. wa.lcza.r ·. ....,crad'Z - gi1dz. 1.?.10 
\V szl::~hC"tn~·n1 \\·spółzawodnictwi~ \ill~Zld - go~lz . ~2.50 
o _naJlq>n•• lolmty Po:i:co:n~ ich ' ~.;al!sz - godz. 13.40 
t.o,\·':·. ,\ witać n'"'.ęnnle będą ra.- 1 '\la3zl<i - gocl~. J '.-~~ 
blanu_e. ł.as'k, z,:ufr~ka 'Vota.~ 8it... .;ei-o.dr. - godz. J.1.lO 
ra:J 7 • ,Rła"ki I Kalisz. Sądzim:1 . ie 1luńsl<a H'nla - l\''łdz. 1S,;J3 
m1esz;cańcy t~·1·11 miast zape!nia . ' o.sk - godz. 16.00 
drug~ l 'zosy. aby zawodniltów po 1 1'ablanicr - godz. 16.30 
Wt 1_"-C ;1ak. najserdeczniej. I 1·, l1tlź -· i;odz. !6._5,0 •• 
Nl~cn me b~clzie,_ t)·m razem pn· \'V KaJi,1111 miesc1c s1e_ b1tdzie lot· 

Pl!ko.w. Niech ~edn&kowe brawa ny lini•• i punl<t od„ywciy, W 
li ltaJl\ l tych pierwszych i tych mic~cie tym 11,olane pn.eJeżdżać 

Wczoraj poznym wieczorem 
poza zgłoszonymi do w~r:§cigu 
kolarskiego „Dziennika Łódz­
kiego" przyjechali z Warsza­
wy zawodnicy !<olejarza z 
Wrzesińskim, Czyże~. Króli­
lwwskim, Bettingiem i Szutą 
na czele. 

Kolarze ci otrzymają dalsze, 
kolejne numer~ startowe. 

kowań pokojowych, z c a d z a I l'uszyli Pańscy oilcerowi~ ra;, l niewa;i;nin,i;~cr. ka u ej~ złożoną 
m Y. s i ę n a P a. li s k ą ł tylko, a mia.no wicie dnia 8 lip· I przez „kongres walki o prawa 
p r o p o z y c j ę, a b y u. I ca. Jedoakźe oficerowie ląc·ini- ob~ wa telskie" za n <lzia.la~zy Ko· 
t w o r z y ć w o k r ę g u I l<owi nie b:yli upi.nvai'.nll'.'ni uol munist~' zn<:j Partii L''5.\. 
K a e s o n g s t r e r ę n e 

1 
pn,cdyskntowania. takiego 7ag,1u ! n lipca n dz; a la czy 1<001011l~ty<z 

u t r a l n ą n a o k r e s nicnia, jak utwoxzenic strefy nr 11~ cli pr.tnnowa<lr.ono w kajdan· 
r o k o w a ń, aby obie stro-'. ntralnE'j. 1 lrn!'h d1> ll/ldu. sl<ad zoitali wy• 
ny nie dol•onywaly :i:adnych wrol p•ffzcicnj na wolność za 1'aucj~ 
gich aktów na tym Cl'bszarze G· · s p r a w a k 0 r e 5 p o n I "I --

raz aby wszelkie sily zbrojne I!(> cl c n t ó w p r a s o w y c h. 1.' [- O'\T J'Óf'l l 
stały usunięte z teren11 spot.ka1\ IHłWO<lu której na~tąpilo · obc,·ncl 
oraz z dróg, którymi Panska zawie~ieni~ 1·oz.mów. J :' s t;z rozk~zan1i 
delegacja i nasza. delegacja ud1 s p r a " ą b ł a h a.. Z tc-1 · 1 

ją się do mi1'jsca roko'l'l'ań. Je„ •;o _P„WD_<iu ni~. \\;).]'lO \fol!?~l!'Y Waszunntonu 
słi chodzi o ustalenie obszaru \i'nc tol;owan,

1 
a 1ym bar<luej li a& 

. strefy ncutralnE>j <>raz o Inn• 11ie warto kh zrywa<'. Oet„i:;2c Ja j BERLIN, 14. 7. _ Db Ham-
zwią'Zane z tym konluetne za. »ań•ka porus~yła tę ltwc :1 tię na bul'ga przybył ,.minioter go-
gad.uienia, prol.'onujemy, aby d· t;onfcrencJi. Delegacja n:i~za " spodarki" Erhard. z podróży 
legacje obu strou rozstrc.ygni:b· tym l'z.asiP uwo.żala. że przyhy- do Vlaszyi~gtonu. Oświadczył 
je na Jednym posiedzeniu. I ~ie do Kaesongu korespondil'n· on dziennikarzom, że celem je 

Co słę tyczy sprawy korcspon ttiw z rożnych krajów jest. n'"; go podróży było u:;godńienie z 
dentów prilsowyoh, z powodu wtafohl'e, po11le1Ą:3.ż rokowani~ 1.-:;ądem amerykańskim sprawy 
które.I wstnymane zostały roko nie daly jeszcze zadnych wym całkowitego przestawlenia go 
wania, tG sprawa t.a nie ma nie I spodarki Niemiec zachodnich 
wspólnego z ug:iduienieni utwo (Dalszy ciąg na stronie 2) j na. tory produkcji zbrojenio-
rzenia neul:ralneJ stret7. weJ. 



o ·zby ieszk lne Oświadczenie do\vództwa Armii 
Ludowej i ochotnuków chińskich 

ż obki, 
oddane będą 

r edszkola • ambulatori (Dokończenie ze strony 1) 

ltów, a nawet nie ustalono jesz­
cze porządku dziennego. Tak 
więc w sprawie tej nie osiągnię 
to żadnego porozumienia. 

amerykańslca nie powinna była 
jednostronnie i przy pomocy na 
cisl<u wprowadzać jej w życie. 

Aby zapobiec zawieszenlll re• 
kowań na czas dłuższy lub teł 

zerwaniu ich z tale blabego po­
wodu, z g a d z a m y s i ę 
obecnie na Pańską propozycję w 
sprawie włączenia do skladll 
Pańskiej delegacji 2 O d z i e n 
n i k a r z y. Wydaliśmy już 

naszej delegacji polecenie aby 
również w tej sprawie udzle!Ua 
udogodnień Pańslciej delega„jl. 

I 

o użytku w dniu Swięta 22 lipca 
Dzieli święta Odrolłzenia będzie miał w Łod;ii tak samo 

jak w całym kraju b:irdzo moczysty przebieg. Dla uczcze 
nia święta oddanych zo<;tanie do użytku ludliości naszego mia 
sta szei·eg nowych bloków mieszkalnych, ambulatoriów, 
żłobków i przetlszkoli. 

Wiele inwestycji miało być 
ukończonych w terminie później 
s:eym, ale dzię<ki ofiarności ro­
botników i personelu techniczne 
go oddane zosumą do użytku 
już 22 bm. w ramach Czynu Lip 
cowego. 

fotele przy ZPB im. Stalina, żło­

bek na 100 miejsc przy ul. Nowej 
Nr. 32. żłobek na Cygance gotów 
będzie w stanie surowym. 

Zwiększy się o 30 łóżek szpital 
położniczo - ginekologiczny przy 
ul. Kr.zemienieckiej. W ata,nie su 

Na Starym 11.nei;cJe wykoficzy rowym u1<ończony zostanie szpital 
się całkowicie na 9 dnl p1-ied ter na 120 łóżek Pl'ZY ul. Przyrodni­
minem blok 14 i 14a, tj. 102 izby, czej oraz szpital dlll'iecięcy zaka!­
w których znajdzie mleQkanle 39 ny przy ul. Kątnej 39-41. 

rodzin. W blokach tych najdują Dzielnica Józefów otrzyma Dom 
się ponadto 2 saltt, czytelnia i Io-- Kultury, a osiedle robotnicze na 
kal ~clepowy dla Centrali. RyJ;meJ' Ziołowej - sklep spożywczy i ma 

Łodzi, która odbędzie się w sali 
Fllharmonii o godz. 16. W progra 
mie sesji przewidziane jest prze­
mówienie z okazji 25 rocznicy 
śmierci Feliksa D2'ierżyl'1slciego o­
raz referat pl'zewodniczącego Pre 
'.łydium RN <> osiągnięciach Łodzi 
od czasu wyzwolenta i o nowych 
zadaniach wypływających z Planu 
6-letniego. Sesję zakończą wystę­

py artystyczne. 

Delegację radnych zlo±ą tegoż 

dnia o g·odz. 18 wieńce na grobach 
żołnierzy raclz.ieckkh w parku Po 
niatowskiego i na płycie Niezna­
nego Zolnierza. Na cmentarzach 
łódzkich przedstawiciele organiza 
cji złożą kwiaty na mogiłach żoł 

nierskich. 

T·rzy dal87.e blokt (nr. 3, a, 28) wy sarski MHD. We wszystkich zakładach pracy 
końci:one zostaną w atanle 1mro. odbędą się w dniach od [9 - 21 
WJ7m. PRZEBIEG UROCZYST08CI bm. akademie, na których kierow 

Na Stokach ukońc.:zy 1tę ~ałlrnwl nlcy placówek wYgłoszą referaty 
cie budowę 2 domków indywldual Uroczystośct Swięta Odrodzenia I o osiągnięciach od .chwili .wyzwo 
nych, obejmujących 20 Jzb oraz 14 rozpoczną się w dniu 21 bm. uro lenia oriw. podsumuią wyrukd. zo­
dal&ych domków w stanie suro- I czy&tą sesją Rady Narod1>Wej m. bowiązań. 
wym. 

w osiedlu robotnl~m przy ul. 

FESTYN NA ZDROWIU 
22 bm. w parku Ludowym na 

Zdrowiu w godz. od 11 do 21 odbę 
dzie się Wielki Festyn. W Festy­
nie wezmą udział: 36 zespołów 

świetlicowych, reprezentacyjny 
zespół wojskowy, zespół Razglośni 
Łódzkiej Polskiego Radia, 5 or­
liiestr dętych, 2 grupy śpiewacze 

i S pary baletowe Opery Sląskiej 

chóry im. Moniuszki i „Lira", 3 
grt.tPY z c;frku nr. 3, 5 grup śpie­
waczych Pobkiego Radia na sa­
moohodach, orkiestra smy~kowa 
MDK oraz ekipy aktorów scen łó 
dzkich. Muzyka będZiie tra'Smito­
wana również pl'Zez megafony. U­
czestnicy Festynu będą zaopatrze 
ni w artykuły spożywcze i napo­
je chłodzące w punktach samocho 
dowych 1 w kioskach. Na bOlis­
kach Spójni i Ogniwa odbędą si.ę 

pokazowe ioawody sportowe. 
W godzinach od 16 do 20 odbędą 

się koncerty orkiestr i chÓII'ÓW w 
parku na Julianowie 1 w Wenecji, 

W dniu tym w całym mieścde 

przeprowadzana będzie zbiórka na 
bu{)owę Teatru Na•rodowego. 

(o.) 

Domagamy się przestrzegania 
zasady, że wszystkie kwestie, za 
nim zostaną wprowadzone w ży­
cie, łnuszą być uzgodnione przez 
obie strony. Uważamy, że zasa­
da ta jest uczciwa l bezw2ględ 

nie słuszna. Ponieważ w spra­
wie korespon4entów nie osiąg­
nięto porozumienia, delegacja 

Potężna. manifestacja 
ludu pracującego Paryża 

PARYŻ, 14.'1. W sobotę 14 bm" woli pokoju, ożywiającej naród 
w dniu święta narodowego, odby francuski. 
ła się w Paryżu tradycyjna mani 
festacja ludu pracującegio stoli- w • 
cy Fil"ancji. Trasa od Placu Basty ręczenie 
lit do Placu de La Nation, gdzie U • d 
na trybunie, u<lelmrowanej sztan nagro 
darami pięciu wielkich mocarstw s „ k • h 
1 gołębiami pokoju P1cama, zajęli tallnows IC 
miejsce przedstawiciele ruonu 
o'brońców pokoju z sekretarzem filmowcom 
Swiatowej Rady Pokoju Lafflt-

ch ińskim 
Ziolowej 16 domków 4-rodzinnych 
będzie irotowych całlrnwtcle, 20 w 
stanie surowym, oraz 5 dwurocltln 
nych w stanie suro\vym. 

Załoga ZPB im. Armii Ludowej 
te'm na czele, członkowie KC Ko 
munistycame~ Partii F>r.ancji oraz 
przedstawiciele lioonych org1miza PEKIN, u.7. Ambasador ZSJm 
cji demokiratycznych - przeciągnę w Chinach Roszczin wręcayl 
ł-0 kilkaset tysięcy osób. ManHe- filmowcom chińskim Nagrody 

Pn.y ul. Bojownilców Getta od­
dany zostanie do użytku blok n.r 22 

obejmujący 36 mieszkań (96 izb) a 
przy ul. Stodolnianej róg Drew­
nowskiej - blok nr. 26 z 24 mlesz 
kaniami (63 izbami). 

Jeśli chodzi o budownictwo prze 
mysłowe ukończona zostanie cal· 
kowicie budowa O-go bloku maga 
zynu Centrali Tekstylnej przy ul. 
Fabrycznej, oraz w stanie suN>­
wym - biurowca przy ul. Bruko­
wej 20 (na 24 dni przed termi­
nem). 

W zakresie budownictwa socjal­
nego, miasto naBZe zyska przed­
szkole na Starym Mleścls i w o­
siedlu lm. Marchlewskiego na Sto 
kach, ośrodek zdrowia z ambulato 
rium i poradnią przeciwgn1Uiczą 

przy ul. Limanowskiego 47, ambu 
latoria - przychodnie przy ul. 
Ziołowej i Rzgowskiej 146, ambu 
Iatorium przy ul. Podchorążych 8, 
ambulatorium dentystyczne na 3 

ff'alha 
ze stonką trwa„. 

W Łodzi o<lbylu Foię wczoraj 
zwołana prze:z Prezydium 
WRN konferencja, poświęcona 
skoordynowaniu i uspravvnie­
niu ukcji zwalczaniu groź.nego 
szkodnika - stonki ziemnia­
czanej. W konferencji wzięli 
udział przedst~wiciele Wydz. 
Rol.nictwa i Leśnictwa WRN, 
Panstwowej Służby Rolnej, za 
interesowanych instytucji, or­
ganizacji społecznych, młodzie 
żowych i organów bezpiecze1l.­
stwa. 

Wojewódzki pełnomocnik do 
spraw zwalczania stonki ziem 
niaczanej inż. M. Chemij 7.a-

zwycięsko realizuje Czyn Lipcowy 
Dalsze meldunki zakładów pracy 

Z łódzkich zakładów pra cy i z województwa napływają 
dalsze meldunki o zwycięsk iej realizacji zobowiązań lip­

cowych. 

wykrojnika typu PTK/442 o 3 
dni robocze. 10 kolegów z tych 
zakładów oddz. TRM nr 2 za­
instaluje na oddziale „TM" 
lampy jarzeniowe. 

Zakłady Przemysłu Baweł­
nianego im. Armii Ludowej w 
Rudzie Pabianickiej zrealizo­
wały już w 75 proc. zobowią­
zania podjęte w ramach czynu 
lipcowego. 

W przędzalni indywidualne 
zobowiązania wykonało 48 
osób, w tkalni 84 osoby. 
Wykańczalnia „C" zobowią­

z<;1ła się wyprodukować 120 
tys. m bawełny ponad plan a 
przekroczyła już to zobowią­
zanie o 40 tys. m. 

SKRÓCILI CZAS REMONTU 

Brygada młodzieżowa z "I:o­
maszowskich Zakł. Włók. Situ 
cznych zobowiązała się dla 
uczczenią 7 rocznicy PKWN 
skrócić czas remontu maszyny 
skręcalniczej 480 godzin na 
44.0. co dawałoby· Państwu 
8.500 zł oszczędności. Bryga­
da jednak wysoko przekroczy­
l.a zobowiązanie, dokonując re~ 
montu skręcarki w 320 godz. 
co daje teraz 27.200 zł oszczęd-
11ości. 

W TOKU REALIZACJI 

Młodzieżowcy z „Prasy Woj 
skowej" (ul. Gdańska 130) pra­
cują już od 5 lipca nadliczbo­
wo po 3 godziny tygodniowo. 
Całkowita realizacja zobowią­
zania do 22 lipca przyniesie 
Państwu 767 zł oszczędności. 

O 3 DNI WCZESNIEJ Brygada młodzieżowa z od-
Jerzy Skrobiranda i Jan Du działu TRM 5 wykonywać bę­

bowicz z Zakładów Wytwór-1 dzie w każdym miesiącu po 
czych Aparatów Telefonicz- 200 szt. transformatorów głoś­
nych przyśpieszą wykonanie nikowych i dławików. 

Bandyci wyszkoleni pr~ez wywiad USA 
przed sądem w Czechosłowacji 

PRAGA, 14. 7. - W dniu 13 
bm. rozpoczął się w Igławie 
proces bandy terrorystycznej, 
najmitów imperialistów amery 
kańskich. 

Akt oskarżenia podkreśla, 
ie wywiad amerykański szkoli 
w Niem'czech zachodnich ter 
rorystów i szpiegów i nasyła 
ich do Czechosłowacji, 

Prowodyrer1i bandy terrory­
stów, która stanęła przed są 
dem był Władysław Mały. 

Zbiegł on z Czechosłowacji do 
amerykańskiej strefy okupacyj 

Chi op 
z sieradzkiego 
racjonalizatorem 

nej Niemiec, gdzie przeazkolo 
ny został przez wywiad amery 
kański i b. gestapowców, a na 
stępnie wysłany do Czechosło­
wacji. Mały w okręgu igławs­
kim zorganizował bandę, do 
której weszli kułacy, księża ka 
toliccy Wacław Drbola, 
Franciszek Parżil i inni:. Ban­
da zaopatrzona została w broń 
przez wywiad amerykański. 

W czerwcu br. bandyci spa 
lili magazyn spóldzielczy. Dru 
giego lipca, na rozkaz księdza 
katolickiego Drboli bandyci za 
bili trzech członków rady 
gminnej wsi Babice, czwarte­
go zaś ciężko ranili. 

~ezolucja 
SFZZ w 

biura· 
sprawie 

walki o pokój 

stacja trwała od .~ 15 do póź- stalinows!<ile pierwszego stopnia 
nego wieczora. za współudział przy realizacll ko 

Tegoroc.zny obchód zorganirowa lorowych filmów produkcji ra­
ny praez Fra.ncui>ką Radę Obroń dziecko-chińskiej pt. „Wyzwolone 
ców Pokoju przebiegal pod ha· Chin;r" 1 „Zwycięstwo narodu chiń 
słem zawarcia paktu pokoju mię sklego". 
dzy pięcioma wielkimi mocar-1 Laureatami Nagród Stalinow­
stwami i był potężną manife&tacją skich zostało 12 pracowników chiń 

skiego przemysłu filmowego. 

Otwarcje VI Międzynarodowego 
Festiwalu Filmowego 

PRAGA, 14. 7. - Dnia 14 
lipca br. odbyło się uroczyste 
otwarcie VI Międzynarodowe­
go Festiwalu Filmowego w 
Karlovych Varach w Czecho­
słowacji, zorganizowanego pod 
hasłem: „O Pokój, o nowego 
człowieka i lepszy świat". 

Na otwarcie festiwalu przy­
byli członkowie rządu czecho­
słowackiego z premierem 
A. Zapotockym na czele, przed 
stawicie! światowej Rady Po­
koju Emi-Siao, filmowcy Zwią 
zku Radzieckiego, Chin Ludo­
wych, Polski, Bułgarii, Węgier, 
Rumunii, NRD, znakomity po 
eta chilijski Pablo Neruda i in. 

W VI Międzynarodowym Fe 
stiwalu Filmowym bierze u­
dział 28 państw. Uczestnicy fe-

WYSTAWA 
„Y/ielka 
Październikowa 
Rewolucja 
Socjalistyczna11 

WARSZAWA, 14. 7. W 

stiwalu obejrzą 50 filmów pel 
no-metrażowych oraz filmy do 
kumentarne, popularno-nauko­
we i rysunkowe. 

W pierwszym dniu festiwalu 
wyświetlono 3 pełnometrażowe 
Iilrny produkcji chińsldej oraz 
film polski „Warszawska pre­
miera", który wzbudził wiel­
kie zainteresowanie. W dniu 
19 bm. wYŚWietlone zostaną fil 
my polskie „Pierwszy start", 
„l\'l:iasto nieujarzmione" oraz 
„Pokój zdobędzie świai". 

Turniej szachowy 
w Sopocie 

SOPOT, 14.7. W sobotę 14 bm. OC 
były się tylko dogrywki niedokofl 
czonych partti :i; ostatnich trzech 
rund. 

poznając zebranych z nowymi CODZIENNIE PO 300 SZTUK 
wytycznymi Rządu dotyczący-

SZCZECIN, 14.7. Małorolny chłop 
ze wsi Majaczewice, pow. SIE­
RADZ EUZEBIUSZ RĘPA, 

slconstruował w czasie pobytu w 
woj. szczecińskim z grupą kośną 
ręczną prasę, która w krótkim 
czasie może sprasować jednorazo 
wo przeszło 200 l<g siana. z pomy 
słu Kępy korzystało w czasie 
sprzętu siana wielu lrnsiarzy "' 
woj. łódzkiego, pracu;ących nad 
Zalewem Szozecińsldm, 

WIEOEI'l', 14. 7. - Na odby 
tej w Wiedniu sesji Biura Wy 
konawczego śFZZ uchwalona 
została rezolucja w sprawie 
walki o Pokój, przeciw 1emili­
taryzacji Niemiec i Japonii. 

Muzeum Wojska Polskiego do 
konano w dniu ·14 bm. otwar­
cia wystawy pt. „Wiellrn Paź­
~ziernikowa Rewolucja Socja­
llstyczna". Znaczna część wy­
stawy poświęcona jest życiu i 
walce Feliksa Dzierżyi1skiego, 
wielkiego bojownika o zwycię 
stwo proletariatu Polski i Ro­
sji, o zwycięstwo międzynaro­
dowej klasy robotniczej. 

Uzyslmne wyniki przedstawiaj" 
się następująco: Popov (Bułgaria) 

wygrał z Gadalińskim, Szilagyi 
(Węgry) pokonał Szabo (Rumunia), 
Pięć pozostałych partii, w kt6• 
rych grali Sliwa - Sebestlen (Wę 
gry), Neyltirch (Bułgaria) - Se• 
JJestien (l'Vęgry), Malmrczyk 
Szabo (Rumunia), Makarczyk -
Balearek i Trojanescu (Rumunia) 
- Arłamowski - zakończyły się 

wynikiem remisowym. 
mi walki ze stonki, stwierd7.ił, 
że dwie ogólne lustracje pól 
ziemniaczanych w woj. łódz­
kim, jakie przeprowadzono w 
czerwcu br. nie były należycie 
zorganizowane. 
Zaznaczyć tu noleży, że dru­

ga lustracja miała już dużo 
sprawniejszy przebieg niż 
pierwsza. Wyróżniły się w 
niej szczególnie powiaty wie­
luilski i łowicki. 
Niedociągnięcia obydwu lu­

stracj l muszą być sygnałem, 
że trzeci ogólny przegląd u­
praw ziemniaczanych należy 
żorganizować bezbłędnie, tak 
aby lustracja przeprowadzona 
została w całym wojewódz­
twie dokładnie i sprawnie, aby 
miała cl)arakter powszechny. 

W tym celu dokonano na 
konferencji podziału zadań 
między instytucje i organiza­
cje biorące udział w akcjl 
zwalczania stonki. 

Grupa młodzieżowa ŁZPO 
z krajalni od 8 lipca oddaje 
co dzień po 300 sztuk komple­
tów. Zobowiązanie ich trwa do 
22 lipca. 

Garść informacji 
Kolarze zgłoszeni do wyścigu Meta dla ka-rtowlczów 1 tury­

„D1.iennika Łódzkiego" powinni stów mieścić się będzie na S1Zosli.e 
stawić się na zbiórkę zawodni- Pabianickiej kolo Parku Wenecja. 
ków o godz. 7,30 w Ośro<llrn spor Natomiast meta wyścigu główne­

towym Gwarelii przy ul. Stalina ·go znajdować się będzie na sta­
nr. 17, Tam mieścić się będzie dionle Włókniarza przy Al. Unii. 
szatnia. Po rozdaniu n\1mtffÓW za Do Ło1lzi kolarze wjadą następują 
wodnicy uda<lzą .lllę na pl~c pray cyml ulicami: Pabianlclcą, Piotr­
ui. Dllszyf1sklego. Na placu tym kowską, Mickiewicza (Band11rskie 
nastąpi Qdprawa zawodników i go) Łąkową i JS:opernilca na bolsl<o 
przemówienia oficjalne. KoJa.rze Kolarze na boisku będą mieli do 
ustawią się na placu pólkolem. - przejechani.a 3-4 okrążenia toni. 
Pierwsi stają zawodnicy zgłoszeni Meta z.najdować si~ będzie przed 
do wyścigu glównego. Obok „kar trybtmą główną. Przyjazd do Ło 
towicze", a dalej turyści. Zawod- d7..l pierwszych kolarzy spodzie­
nicf ustawiać się powinno w ko- wany jttst około godz. 17. 
lejności numerów startowych. Rozdanie nagród nastąpi na 

Po uroczystościach związanych stadionie przy Al. Unii. 
ze startem hono1·0•.vym, kolarze o Na stadionie przed przybyciem 
godz. 9 przedefilują ul. Piotrkow- zawodników odbywać si.ę będą im 
ską. prezy sportowe: leklrnatleiyczne, 

Pierwsi ze startu ostrego przy zapaśnicze, występ gimnastyków 
ul. Pabianickiej kolo parl~u We- oraz mecz :>zczypiorniaka. Począ 

necja wystartują zawodnicy licen tek o godz. 15. 
cjonowani. Start o godz. 10.30 Po Kasy otwarle zostaną o godz. 14 
llcencji startować bęclą „kartowi- Ceny biletów: trybuna - 2 zł„ 

Lustracja pól ziemniacza­
nych rozpocznie się w woje­
wództwie 18 bm. i trwać bę­
dzie przez ldlka dnl. Ze wzglę 
du na vtykrycie ognisk tego 
szkodnika w woj. poznańskim, 
blisko granir.y woj. łódzkiego, 
li1stracja będzie miała szcze­
gólnie ważne znuczenie. Wy­
padki zbagateliwwania akcji 
7walczania stonki będą suro-
wo piętnowane i karane. cze" a P,otem turyści. stoJ11ce ~ l ~. · 

2 DZIENNIK ŁODZIU nrl93 (2173) 

Biuro Wykonawcze śFZZ 
wzywa związroi zawodowe i 
wszystkich ludzi pracy, aby 
wzmogli walkę przeciw pro­
dukcji zbrojeniowej, przeciwko 
załadunkowi, wyładunkowi i 
transportowi broni, by aktyw. 
nie brali udział w zbiórce pod 
pisów pod apelem Swiatowej 
Rady Pokoju. 

SFZZ wzywa organizacje 
związków zawodowych krajów 
azjatyckich, by wzięły aktyw­
ny udział w przygotowaniach i 
przeprowadzeniu przez świato 
wą Radę Pokoju konferencji 
krajów Azji i Oceanu Spokoj_ 
n ego. 

Aktualna klasyfllcacJa po zakoń. 
czeniu piątej rundy jest następu 
jąca: 1) Gereben (Węgry) 4,5 pkt., 
2-4) Makarczyk, Trojanescu (Ru 
munia), Popov (Bułgaria) - po 
4 pkt„ 5-6) Szilagyi (Węiry), Se­
bestien (Węgry) po 3,5 pkt„ 

Międzynorodo\ve 
zawody lekkoatletyczne w Moskwie 

MOSKWA, 14. 7. - W sobo-, rencji mężczyzn zwyciężył Su­
tę, dnia 14 bm. na centralnym charew (ZSRR) - 10,6 przed 
stadionie „Dynamo" rozpoczę- Kiszką (Polska) - 10,7, Sana­
ły się międzynarodowe. zawo-1 dze (ZSRR) - 10,8 i Stojane­
dy lekkoatletyczne między re: I scu (Rumunia) - 11,0. 
prezent?;cjami Polski, ZSRR 1 W biegu rozstawnym 4X100 
Rumunn. m zwyciężyła sztafeta ZSRR 

Jeszcze jeden W atmosferze wielkiego en- w czasie 41,4 przed Polską 

b 
tuzj~zmu zgotowanego przez 42,1 i Rumunią - 42,3. 

·1urow=ec pubhczność sportowcom, za-
11 wodnicy radzieccy wręczyli Gł 

Powstanae w lodz"1 drużynom gości bukiety kwia- uszcz 
li tów. Długo trwały na stadio- ustanow1·1 

Rada Okręgowa zw. Spół- n.ie owac]e i:a cześć Generalis-

~zielni Pr~cy W~j. Łódzkie~"' I s1musa Stalma.. nowy rekord Polski 
i m. Łodzi _powzięła .uc~1wałęl Konkurencje lekkoatletyczne 
wybudov:'arua w ~od11 ~11~rowl .rozpoczęły się od biegu na 100 
ca, w ktorym znaJdą pom1esz- metrów w konkurencji kobiet. 
czenie· wszystkie branżowe Zwycięż~ _::i Malszyna (ZSRR) 
zwi~zki spółdzi~lni 1>racy. Sta- . - 12,3 przed Duchowicz 

WARSZAWA, 14.7. Na „piątku 

lekkoatletycznym" warszawskiego 
Ogniwa Głuszcz ustanowił nowy 
rekord Polski w chodzie na 3000 m 

rama o przydział placu pod! 'ZSRR) _ 12,4 i u:uźmicką _ osiągając 1:i:o4,4. 

budowę przy ul. Wólczańskiej (Polska) - 12,5. Poprzedni rek0rd w tej konku-
158, P,rzebiegajii P,omyślnie. W biegu na 100 m w konku rencłi wynosił 14:00,24, 
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z ~iowu ~okoiu WJró~ł ~01at1 ~łon 
Jak długi i szeroki nas„ l · · · -d ·1 · 1 l · · k,· k h ~ <:.raJ JUZ ro~ zwom ·y się ci op I p:rnstwowym kopalrnom hutom 

8 . ie osy, c r,;;qszczą konne żniwiarki, warczą traktory 'i fabrykom państwo pon~aga wsi 
na zeszłoroczne zbiory w pań­
slwowych majątkach rolnych i 
~półdzielniach produkcyjnyci1. 
które wyrażały się w poró·.vna­
niu z ich zbior<imi różnicą orl 

ciqgnace snopowiązalki a p •. ·d l · 1· 7 PGR · .' · 
1. , .• t k . ' . os10 anow icznyc i roz maszynam1. Ta wzaiemna po-

g osnte ur ocą_ r_ad:1eckie kombajny. Polska wk·roczyla w moc będzie z każdvm rokiem za 
okres pełnych zniw · • · · · ·b , · · c1esmac się coraz arazieJ. 

Z Siewu Pokoju wyrósł i doj 
rzał sz~ęśl~wie przebogaty plon, 
o setki tysięcy ton obfi1szy niż 
w latach poprzedn.ieh, plon za­
pewniający całemu narodowi do 
statni zapas chleba. 

N a spi-zęt tego naszego naro­
dowego bogactwa wyszedł z za 
pałem indywidualnie gospodaru 
jacy chłop, członek spółdl:ielni 
~odukcyjnej i dobrze wynagra 
dzany robotnik rolny. Ruszyły 
całe wsie, całe zespoły spółdziel 
C2:e, całe załogi państwo,•:ych 
majątków rolnych. 

A na ich pracę nie pozostało 
obojętne żadne. miasto. Górnicy, 
l'Obotnicy hut i fabryk, inteli-

ocenioną wartość. Moralną, go­
spoda!t"czą, polityczną. 

Jest on bowiem uwieńczeniem 
Siewu Pokoju. Jest on mobiliw­
c;ą pokojowych, twórczych sil 
naszych wiejskich gromad, spół 
dzielni produkcyjnych, pai\stwo 
wych majątków rolnych. 

Jest on mocną, wyraźną od­
powiedzią w pierwszym rzędzie 
dla mikoła0jczykowsko-ande1·sow 
skich klik zagranicznych, u.siłu­
jących przez swoje radiowe 
szczekaczki i . różnych agentów 
poderw<iĆ zaufanie do Rządu Lu Foto API - z. Malek 

dow~go .. Jest on jednocześn!e _od 1 Ciężar pelnyel1 kłusów ornz ostat11ic des:r.czc i wiatr.\· ]Xlch~·­
pow1edz1ą dla podpalaczy sww- 1 lih• ku ziemi c-alc ł:1m·. Pod kosami :imivriarzv układaia sie 
ta. I jednak równe \\arstw~-. Tuż za żniwiarzmni 

0

podążają · ;,hie~ 
::~; :; '~i j\ili !,Iii j!i!!;\::i~:;:~j!! :;::: )J\~!~~:: raczki i zebrane nlll'"'.CZI\ żyta układa.hi na ścierni.sku lub wiążą je w ciężkie snopy. 

Miesiące maj i czerwiec dz.ię- kilku do kilkunastu kwintali z 
ff()}} (f:t ki dostatecznej ilości opadów ha. 

Jan Koprowski 

Lzsty Dzierżyńskiego 
C:ytas~ l'isty i my:llis:: 
,iakie bylo to serce, 
króre o Wars:awie i Wi.<ile 
powtarzqlo w wię:ieniu u.;iers::e, 
którego nie zmogl.y krnty 
ni· grube, kute żela:o 
odd:ielić od lud:i i świ({ta. 
od partii, cierpień i raoói.t: 

Jest w tych listach wiek Jnstorii: 
lata pracy, tcalki. nad::iei; 
::eslanie w Ka}gorodskoje. 
s·yberyjskie iin iegi, ·wtl'ieje, 
Li.twa. peh1a. d::ieci11stwa. Potem 
SDKPiL i spisek. 
ogrom. trudu, oJiar, tęsknoty 
o których mówią te foty. 

Czytasz listy i wid:is::: Kraków, 
a w Krakowie robotnicy, partia. 
Tajne .druki, surowy zakon, 
sprawa, która poświęce1i wa·rta. 

, Wid:ds: Łódź i ulicę Piotrkou:skq, 
po niej w piqtym pr::echodzii Feliks. 
C<:blo gry:;;la choroba i troska, 
ale lud:de nic nie wiedzieli. 

Jest w tych listach Warszawa, 
PoL.~ka, Ukraina, Rosja. 
c,ytas.z i widzisz, jak sprawa. 
i historia tamtych lat rosla .. 
Jak z więzień, pod.::iemnych kółek 
wychod.zili Gri.sze i Macieje, 
:żeby ~'wiata nas::ego brylę 
pchnąć na nowe fory i d:<.ieje. 

C-z·ytasz listy i m-11ślis:: 
to jego sprnwilo serce, 
:że dziś możes~ o 'Var.~:awie 
poematy pisać i wiersze. 
Ze w kraju ojc:.ystym, który 
nowe drogi, mosty, pr:er:uca, 
płyną pieśni, r:eki i c1imttr1J 
i pierws:?a ludowa rewoluej!l. 

Wiśle 

almosferyczmych s.przyja.Jy wzro Uświadamiani przez radio, pL·a 
stowi i rozwojowi zbóż. Lecz sa sę i partyjny aktyw groma.dz- -. Wezwanie ministra Dab- śpiech oploci się nam 114 

me warunki atmosferyczne nie ki cała ławą ruszvli do Siewu Kocwla. o sprawne, \zybkie, pewno st.okrotnie. 
zadecydowały o lepszej v.rydaj- Pokoju· i dziś z dumą i radoś- terminowe ukończenie żniw ::~ 
ności gleby. o wspanialych te.o,-o ci;1 wychodzą. na żniwa wiedząc pr~yjęliśmy jako dobrą, ]JOŻ!/ I rozdzwoniły się ch!op~~de 
rocznych w·odzajach. Na te o- że mimo olbrzymiego wzrosh1 tecrną dla nas radę - ośu;iad kosy, ch:-zeszczą konne żniwiar 
siągnięcia decydujący wp1yw zbiorów ceny zbóż są stałe, nie c.:z.ył pubLicznie S:c:epan ·wcl ki. warczą traktol·y c.;;ogn:,ice 
wywarl;: przede wsz;.'stkim ta- zn1iennc. zagwarantowane p1·zezl licki .z Sędzie}owic. - I dlate sno)'.loWi?.z;;łki, a pos,·ód lanó·;: 
kic czynniki, jak lcps7..a. unowo Pa11stwo. go nasza gromada wykona licznych PGR-ów roz.r~Jo;.n.:c 

czc8niona upnrwa ziemi. tcrmi- - Dobre i ov:ocne byly rndy 1 sprz<;;t .:z.bói w ciągli 8 dni, n I tu1koc7.ą nclziet·~ie kom')rjnv. 
now~·siew:v rzędowe zimn.c1;i <i('- .ial~i_eśmy o_d Pcuistwa .oti:~~my w 4 rlni ?o. s1?:-zęcie uko1ic;:c.u \~,i t\'m1inie ze·.-~ :.ne boi:~le 
lckc.1onowanym m·az zw1('.-:sz.e-, v1ali na wiosnę - nwtti sred : podorywki i s·iew poplono1v. µJony Siewu Po'<cju z.;1x .. ni 1 
nic użycia nawozów sztuczn:-'cb. niac:ka. F'loren!ynct GrzJgier z j I _dlatcp~ udzielin_1y pomoc11 r•;,Jenrn narodowi · clo .• tdni z<•­

Chł?pi g?spod8rujący in~yw_i-\ fl'.·~1,n .. i~ydr:·yn :--.. u;~.~zly nam 
11 
sąsi_ed ~l~ie! . 11 _są.s_iad?1n nic pils chleba! 

dualn1e me patrz~·h oboi~tme u;s_,;~tktm iw km.:.ysc posiadn3ącym koni. Ten po- C:r.esł:w: li!„mlr?.'-k 

W licznyc:h PGR-ach na 
produkcji radzieckiej, które 
bogate plony. 

CAF foto· Szer! 

żniwa wyruszylo 100 kombajnów 
koszą i jedn<X!ześnie mlócą nasze 

Na zdjęciu kombajn pny sprzęcie jęc-Lmienia na polach PGR 
Polwice. I 

Trzy listy 
gencja pracująca i mlodzież zet- Chłop polski kocha P1>kój, I 
empowska tworzą pomiędzy so chce i umie dla niego praco•.v·ać. 
ba drużyny żniwne i z z<1pałem Tak na gospodarstwie indy·wi­
p~spieszą wsi z bratnią pmnocą, dualnym, jak w spóldzielni pro 
jeśli nie w tygodniu to v1 naj- dukcyjnej· jak i pa11.stwowym 

TRZY LISTY MOGĄ CZAS.EM TYLEŻ OPOWIEDZIEĆ 
O CZŁOWIEKU, KTóRY JE PISAŁ, CO CAŁA WIELKA 
BIOGRAFIA. 

bliższą niedzielę. gospodarstwie rolnym. 
Bo w żniwa nie ma świąt. Jest Plony w naszym wojewódz­

tyl.ko obowiązek, wewnętrzny twie, jeśli tylko pozwoli pogoda, 
nakaz - przyśpieszyć sprzęt i będą zebrane sprawnie i szybko. 
uchronić go przed kaprysami po I Samo koszenie żyta w PGR bę 
gody. dzie trwało według zaplanowa-

GORĄCE PRAGNIENIE SŁUŻENIA LUDZIOM, WIA­
RA W ŻYCIE I W LUDZI, WRAŻLIV.-Ość I SZLACHET­
NOŚĆ MYŚLI PRZEBIJAJĄ Z KAŻDEGO ZDANIA 
TYCH LISTÓW. 

POCHYLENI NAD NIMI CZUJEMY ŻYWEGO, BLI­
SKIEGO WSZYSTKIM CZŁOWIEKA. PRZEŻYWAMY 
UCZUCIE CZCI DLA PAMIĘCI WIELKIEGO POLAKA, 
WIELKIEGO BOJOWNIKA REWOLUCJI. 

Z listu do żony Zofii Dzierżyńskiej •1 
W ojewództwo łódzkie w tej nia od 3 do 4 dni, koszenie 

radosnej walce o chleb nie chce pszenicy od 1 do 2 dni, jęcnnie 
P<>Z06taĆ w· tyle, lecz dą:ly do nia i owsa od 3 do 4 dni. Przy 
'\'ll)·sunięcia się na czoło. ustawianiu snopów w mendle 

Nie dalej jak w uJ:>. środę na pomogą zetempowcy, bądź fa- X PAWILON, 19 STYCZNIA 
uroczvsiej sesji Gm1~mej Ratly bryczne drużyny 7.niwne. 

myśl - będę kopa'ł ziemię, o­
statnią robotę spelniał - dam 
to, co będę mógł. I myśl ta 
uspoka.ia, pozwa.la znosić mę­
kę. Trzeba móc swój los do 
końca przejść. I wtedy, gdy 
oczy już ślepe i nie widzą pi_ę­
knn świata, dus<:a wie o tym 
pięknie i jest slugą jego. Mę-1 
ka ślepoty pozostaje - lecz 
je.•t coś większego ponad tę 
mękę - jest wiara. w życie, w 
lud:i, jest swoboda i mus nie 

1914 r. 
Narodowej w Sędziejowicach Spółdzielnie produkcyjne i go 
(pow. łaski) liczni delegaci gro spodarstwa indywidualne rów- Nieraz nasuwa mi się peui­
tnad, spółdzielni ptodu,kcyjncj nież w podobnym terminie ukoń ność niemai, ie będę zupelnie 
i PGR wezw1łli do wspołzawod czą żniwa. Na pomoc wyrusi:ylo nie:do1ny, by W przys:fości 
nictwa wszystkie gromady, wszy- im 11 POM-ów i 168 SOM-<'iw żyć i być pożytecznym. Lecz 
stkie gmii;y, wszystkie powiaty rozporządzających około 200 mówię sobie wtedy: ten, kto 
naszego województwa. . tra.kt.orami, 534 snopowiązałkami ma myśl w sobie :-- i ~yje -
Chłopom, którzy w op~rc1u o i 717 żniwiarkami. nie może nie byc pozytecz-

sojusz z klasą robotm~zą są 1 Same tylko SOM-y zawarly nym, chyba, że odstąpi od 
współgospoda1·zaini Polski Lu- umowy głównie z gromad2lkirni swej myśU sa.m. I dopiero 
dowej. nie trzeba dwa raz:y po grupami uprawowymi na wyko- śmierć, gdy już pr:;yjd.:ie, po-
1\iarzać rz~conego we.z,~·aiya. szenie maszynami około 34.0-00 wie o bezużyteczności... A do-

Ten . wyscig kos, zn.iwiarek, ha żyta, pszenicy, jęczmienia i pók:i tH się życie i jest sama 
odwołalny ... 

snopowl<!Zalek. sprawne] . pon;-0- owsa. _ . • , ) 
cy sąsiedzkiej ma w sob1e nie- Wieś uż.yczyła rąk do pracy Z ltS10W do SIOStry Aldony (1914 -:--10ł5 

Fot.o !.. Olejniczak 

- To tozumiem, pszenica! - śmieje się radośnie Jt'1zef Mac, 
~łonek spółdzielni produkt'~ jnej w Opiesinie. - Dobrze nam 
51~ gospodaruje n11 wspólnej 1'9li i WY.ni.ki ~ ~ h~P,15~ 

X PAWILON, 2 CZERWCA najbliższych latach tak samo 
1914 r. jak czlowiek każdy, choć wie, 

że go śmierć .niechybnie czeka., 
lecz nie myśli o tym i żyje tak, 

Za pierwsza, sprawę - za jakby miał wiecznie żyć, jak­
U(.'ieczkę z Syberii, ji.i.ż mnie by ta chwila nigdy pr.zyjść 
osqdzil.i przed 3-ma tygod- nie miała. Jest to prawo ży­
nia.mi. Dostałern oczekiwa.ne 
3 lata cieżkich robót. Oczeki- cia. 
wane - ·więc nie zrobily na A tymczasem miafom. pewną 
mnie przygnębiającego wra- rozrywkę, gdy poprzez siatkę 
żenia, tym bardziej, że z dru- w okienku karetki - klatki 
giej sprawy dostanę· więcej (o- mojej, patrzylem na ?'uch ii.­

koło pięciu. lat) i będzie mi liczny, slyswlem gwar życia 
się ii.czyl w ogólności tylko sii- miejskiego, widzialern wy.5ta­
rowszy wyrok, lecz już od wy sklepowe, widzialem sklep 
dnia 12. 5. tj. ocL dnia pierw- ~ trumnami, a nieda.leko sklep 
szej sprawy. W ten sposób - z kwiatami z Riwiery z gloś­
sied:.ę j11ż teraz ·1iie „na próż- nym sz.yldem: „Bordigera". 
no", !ee:: odsiadnję karę. Sie- Bordlgera - ta.m bylem. Nad 
dzę w X Pawilonie w dalszyrn Morzem ~ród.ziemnym, przy 
ciąglL i sicclzieć tu będę, aż do blasku księżyca, szedłem 'pie­
drugiej sprciwy, t,j, liczę, że ~::o z Bordigery p„.::ez granicę 
jakiś rok. A potem - zabiorą włosko - fra11cnską do Monte 
mnie stad. Ale któż w moim Carlo. Jak. d:dś widzę tę dro­
polożeniu nie snuje ró±owych gę i morze 08 „ebrzone księi.y-
myśii - że coś się odmieni i cem, wzgórza, valmy - wdy­
i:e w'!)jdę wcześniej? c71am zapach kwiatów i mi-

~~~-~ ,..~ m-1#~ Q tw;l:! m~.!l 21Ae20J.Qn.~ E®liill~: 

Minęło to u:s~ystko. Ale 
było - bufo i jest w clus:y. 
.Test tam tyle - i pieśń na­
s;:,ych lasów, i lqk nas.:i.ic/1, i 
mgly nasze, l rosy o pornnk11. 
i piaski nasze, i mHość 1icis"a, 
i wiara, i smutki nas~e. I ca­
le życie późniejs:e. 

Im piekło życia gorsze, tym 
głośniej, wyraźniej slys:ę od­
wiec~ny hymn życia - pięk­
na i szczęścia, i prau:dy. Nie 
ma miejsca ani na żal, ani mi 

id:lt:A'.fA}:::.,'łffi."•t.<·. . , 

Fragment listu Feliksa 
Dzier~·ńskjego 

D:iś idęc garnę si<: myśla, 
kv. ws:ystkim, k~órych ko­
c/Jam i chcialbym dać im 
,~~c:c;frie. plynqce .: pewności, 
::.e miłość zwycię:.y i .ie oł'la 
będ :ie panią śiciat.a. 

I u·yda}e m i fię cLiś, i.c 
pr:cżywamy l'.!ra:. c:as, gdy 
ni.enau;i„~ć doprou:acL::ona do 
kresf1 .:banknltujc, topiac ~ię 
we 1clas11ei kru•i. C:y mo:na 
wyobrnzić sobie coś bai·d:iej 
potwor11egv, ni"! ta r:e:!;? 

1\1y~lę o niej !!1lko i cltcia(­
byrn ten opłatek, clrogi ::.na/;; 
od Ciebie, pr:eslać tym ie.s.:yst 
kim milionom, które idą 1uL 
1·.:e:i:, choć nie chcą. n,;5 my­
.ślą z Wami ;iestem. Pis:ę, jv.:: 
leżąc, u: nocy, bo rano młlszę 

l
wyslać ten list, rt w d:ieii 
dziś n'e moglem p·i~ać. Nic 
niepokój się o mnie, Aldono 

I droga - ::.clrów jest.em i mam 
'. nad:ie}ę, ::e :::drów u·rócc; i bę­

nienaiviść, ani ria ro:pac::. r 'dę miał siły ::Oyć la!;, jak mi 
i.ycie - gdy 1ia1cet /;ajda:~y sumienie moje· nal;a~11j~ .. Tak 
wlec tr:::eba - może być i jest 1 <tiuąo tu będę nic nie V.'tem. 
radosne. Więc nie martw sięl Km·sują tu 1~ajro:1~1ait~:e 
i Ty... I pogłoski, lee: me riWJą one 

:;: jPocl.~taw żadnych - t11lko .ie· 

I c11rn - pragnienie własnej 
ORZEŁ. 11'olno.foi. T?111icrnsem c:a.s -

clziefr :a. dniem scilocJ:i s:yb• 
WIĘZłENIE GUBERNIALNE ko . .Tu± pratcie .5 miesięc:11, ja~ 

21 grudnia 19lł r. u:yjec/wlem : Wars.:aicy. 

Tak. ogromnie ciężko tu sie-1 TWOJ FELIKS 
dzieć - be:w:i.11teczni.e i bez-
czy~ni~, gdy tam dalel~o go~ •i 1 wrzesnia 1912 r. nast:i,plł• 
rzei n.iż· tu - bo wyda.Je mt •1óste z kolei - i ostatnie - arc• 
się że niedlugo :lo będ.:ie ~1towante .. Dzi~rż~ri;-kl~i:o. J.M. do 

' . • . . . 7.(•n;\·. Zofu Oz1erz~ n sinej. j::ii.k r•>W• 
~walczone t ze rno.1e si.ty i my- 1 nleż następne - clG sio,try "l<'<t· 
śLi przydadzą się. Wydana bę-, ny._ pi~ane są z.~ ra":Bom•. c.rt~­
dzie wojna wojnie i na za.wsze 1leh \\ars:i:awsk1eJ, gdne oz1ernyn· 

• . ..;, ku~ • • • . I ski był włę~OD)' do lala 1911 rok.u. 
~unię 'J.!l ft!~w. nienciWtiCh ~ . 



łoimy na progu bariery dź iek~ Trzeba dobrze 
, 

wypoczqc 

Jeszcze ,jeden l(rok ale na,jtrudniejszy 
Uczeni, którzy badali model 

zvvykłego samolotu w tunelach 
aercdynami=ych dc·tychczaso 
:vej konstrukcji przekonali się, 
ze przy zbliżeniu się do szybko 
ści dźwięku ciśnienie powietrza 
zatykało kanał i największa na 
wet moc podmuchu okazała się 
nievvystarczająca, aby zmusić po 
wietrze do opl.ywania modelu. 
Przekonano się również, że w 
ten sposób spiętrzone powietrze 
może gwałtownie zwiększyć lub 
zmniejszyć siły na powierzch­
niach nośnych modelu, a nawet 
może całkowicie odwrócić lderu 
nek działania tych sił. Siła noś 
na na skrzydłach i usterzeniu 
działaiąca pionowo do góry mo 
że gwałtownie zmienić swój -
zwrot na pionovry ku dołowi. 
Stąd wynikły konieczności 
=ian w konstrukcji samolo.tu 
przeznaczonego do przekrocze­
nia granicy dźwięku. 

~ Twarda zapora z powietrza 
9 Medycyna ina głos· 

Stoimy na progu bariery 
dźwięku. Próby są trudne, ko 
sztowne i niebezpieczne,, ale 
przełamanie tej przeszkody o­
twiera przed techniką możliwo 
ści, które dadzą się porównać ~ Daleka perspektywa I z wykorzystaniem energii roz-

1 bicia jądra atomu. 

Już w kilku numerach „Panorllllly" sporo mMlJSCa poświę­
ciliśmy problemowi interesującemu bardzo szerokie rzesze 
naszych czytelników - problemowi możliwości osiągmęcia 
i przekroczenia przez człowieka granicy dźwięku. 
Dziś zamieszczamy ostatni artykuł z tego cyklu, omawiają 

cy niektóre truclności powstrzymujące pęd człowieka do 
osi~ania coraz większych szybkości. Czy trudności te mo 
żna przełamać? - :Nauka i technika odpvwiada - tak. 

Dojdziemy niewątpliwie do 
tego, że samoloty bez pilota 
przewozić będą pocztę z Mo­
skwy do Paryża w czasie krót­
szym niż godzina. Dojdziemy 
do tego, że nie będzie miejsc 
dalekich na ziemi. Dojdziemy 
do tego wtedy, gdy samoloty 
za.miast wieźć bomby przenosić 
będą kulturę i dobrobyt do naj 
dalszych zakątków świata. 

Nie bez znaczenia jest także 
wpływ wysokości. Ponieważ gę 
stość powietrza maleje wraz z 
wysokością, a więc· również 
maleje opór. Zmusza to do do­

I w końcu wykorzystując e­
nergię jądrową powiozą czło­
wieka z fantastyczną szybkoś­
cią w nieznane przestrzenie ko 
smiczne. 

Medycyna lotnicza współdzia ·staje odrzucone, a następnie, 
łając z techniką szukała urzą- gdy pilot spadnie już dostatecz 
dzeń chroniących ciało ludzkie nie nisko, automatyczne urzą­
podczas lotu z tak wielką szyb dzenie membranowe otwiera 
kością. W pierwszym rzędzie spadochron skonstruowany w 
sporządzono ubrania ciśnienia- ten sposób, aby nie powodował 
we i kabiny ciśnieniowe. Opra gwałtownego szarpnięcia przy 
cowano specjalny fotel dla pi..: otwarciu. · 
lota, z którym w razie kata- -----------------

strofy człowiek może być wy- Druga OJ'c1..·7.;.yzna cytryn rzucony z prędkością 18 m na 
sekundę. 

z roku na rok coraz więcej ludzi pracy kouysta z wcza­
sów. Plan 6-łetni przewiduje, że w 1·oku 1955 milion lu.Uzi bę­
dzie mogio skorzystać z dobrze zasłużonego odpoczynku 
w ośrodkach wczasowych rozr.&uconycb w uajpię~niejszycb 
zakątkach naszego kraju. konywani.a prób przekraczania Szybkość ta osiągana jest w 

szybkości dźwięku na wielkich przeciągu ułamka sekundy, a 
wysokościach. Na wysokości istniejące w tym wypadku si-
18 km opór jest czterokrotnie ły bezwładności, wynikłe z 
mniejszy niż opór na poziomie _przyśpieszenia, są tak wielkie, 
morza przy locie z tą samą "ll!'e ciało pilota zwiększa swój 
prędkością. ciężar do 2 ton. Chcąc być wy 

Realizacja lotu z prędkością rzuconym z samolotu pilot za 
naddźwiękową zależy również pala specjalny nabój, który wy 
od jej wpływu na organizm rzuca go razem z siedzeniem. 
ludzki. Po pewnym czasie siedzenie zo 

Seeger, 
umieiq 

Taeger 
walczyć o 

1 Koch 
pokói 

W Niemczech za~hoonich ogarniająca coraz szersze rzesze 
ludności walka o pokój pl'Zybiera najczęściej formę maso­
wych akcji pl'ote.stacyjnych przeciwko polityce remilitaryza­
cji uprawianej przez anglosaskich okupantów i bońską klikę 
Adenauera. 

W Niemieckiej Republice Demokratycznej wYZWolony 
przez Armię Radziecką z jarzma taszyzmu naród walczy 
o pokój zwiększając produkcję. 

W fabryce budoWY maszyn i aparatów w Magdeburgu 
tokarze Seeger, Taeger i Koch· zaciągnęli wl!'rtę pokoju pod· 
wyższając wYdajność swej pra cy przez skrocenie czasu wy· 
taczania panewek ze 140 min. na 110. 

Tadeusz Borowkin 

Zaczęło się od ... 
zielonej gałęzi 

D awno, bardzo dawno temu, w czasach, kiedy igła z 
rybiej ości uchodziła za doniosły wynalazek, odziany 
w skórę zwierzęcia nasz pra-pra-praprzodek pewnego, 

przypuśćmy, majowego ranka ułamawszy pokaźnych roz­
miarów gałąź jednego z drzew pierwotnej puszczy, położył 
ją ·na środku ginącej wśród bujnej trawy ścieżki, po 
czym oddalił się w stronę pobliskiej rzeki. Po chwili zniknął 
w gąszczu nadbrzeżnych krzaków. , 

Gdybym teraz was mili czytelnicy zapytał, w jakim celu 
człowiek pierwotny opisany w powyższym fragmencie opo­
wiadania położył ułamaną gałąź na środku ścieżki, to by 
na pewno większość z was dopatrywała się w jego postępo­
waniu praktyk magicznych dla odegnania złych duchów, 

, lub zbliżającej się burzy, inni znów komentowaliby ten fakt 
inaczej, ale żaden z was nie domyśliłby się, że nasz pra­
pra-praprzodek ... pisał. 

Tak, moi czytelnicy, td 
pisał i to nie byle co, bo 
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nieomyłka zecera. Nasz bohater 
listdo towarzysza jego codzien­

nych łowów zamieszkałego na 
drugim krańcu puszczy. 

Tu muszę jeszcze dodać, że 
umówił się on z nim podczas 
ostatniej wspólnej wędrówki; 
że jeŻeli zostawi na ścieżce 
gałąź, to będzie zn:aczyło, że 
poszedł na polowanie w stro­
nę, gdzie codzi:nnie chow~ 
się słońce, a Jeśli · zostawi 
dwie gałęzie - to poluje u 
podnóża wielkiej białej skały. 

Rzecz jasna, że użyłem tu­
taj określenia „pisał" w zna­
czeniu ,erzenośnzm! O,kreślajl}C 

Cytryny znalazły na zie­
miach U7Jbekistanu, Tadżyki 

się hodowlą tego pożyteczne­
go owocu będzie od 3-5 ty­
sięcy drzew cytrynowych • 

Bogusław Kawalec 

Na zdjęciu: - Tych dwoj8 wczasowiczów na pewno do­
brze wypocznie w malowniczo położonej Szczawnicy. stanu i Turkmenii drugą swo 

ją ojczyznę. Miejscowa lud­
ność tych krajów uprawiają­
ca od dawna migdały, figi i 
granaty, nie mogła uwień­
czyć powodzeniem pierw­
szych prób hodowli cytryn, 
po.n.ieważ niska temperatura 
w okresie zimowym powoda 
wała wymarzanie zasadzo-

Skąd Wzięły się w rawskim 
• 
I tandetne nieestetyczne tkaniny łt.1dowe 

nych roślin. Znane jest bogactwo polskiego przyno.siła również ubarwiony by łatwiej zarabiać i prędzej. 
folklorn. Wieś nie obrOlil.iła jed na odpowiednie kolory suro- Stąd wychodziły wełniaki i za-

Radzieccy uczeni po.służyli n.akże charakterystycznego stro wiec. paski nie mające ze sztuką lu-
się metodą sadzenia cytryn 

w dołach chroniących drze-
wa przed mro7Jami. 

ju we wszystkich regiOl!laoh. Tkacze zaiwodowo wykonują- dową nic wspólnego, podszywa 
Lecz to co utrzymało się, stano cy tfoaniny dla wsi najczęściej jące się pod jej miano. Tande 
wi jeszcze pokaźny kapitał fol- sami wzorów nie tworzyli. tą i banałem rugowało się do­
klorystyczny. :ąadając niedawno wsie poło- bre tkactwo ludowe ze wsi, ni­

ściśle ze strojem związ,ane żO'rle w okolicy Nowego Miasta szczyło się dorobek kulturalny, 
Obecr>Je w Azji śrcdikowej jest tkactwo regionalne, dootar- (pow. rawski) zwróciłem uwa- wprowadzając jaskrawizny bez 

czające materiału do szycia stro gę na wełlni:aki i zapaski o cha smaku i gustu. 
rośnie już przeszło sto tysię 

cy drzewek cytrynowych, któ 
jów ludowych. Ma<teriały te wy rakterze zasadniczo odbiegają- Dziś warsztaty dostały się w 
konywane są najczęściej przez cym od typowych dla tamtejsze ręce młodzieży. Kieriownik Pań 

re za 3-4 lata zaczną owoce same wieśniaczki dla siebie, czę go regionu. Była to jakaś mie- stwowego Dmnu :Młodzieży w 
sto jednak oddawane są do robo sizanina kolorów, nie odpowia- Nowym Mieście, ZMP-owiec ob. 

wać. Prowadzone od dziesię- ty tkaczom, trudniącym. się tk.a dająca zupełnie klasycznym nie Szczerbiński nie chce iść śla­
ciu lat w Wachskiej Stacji niem tych materiałów na uży- mal zestawieniom barw, jakie dem b. właścicieli. Pragnie, by 
St f . 0 'l kr . tek wsi. cechuje rawskie. Na mpytanie warśztaty służyły nadal regio-

re owe3 go n-0 a3owego Lecz nie tylko pojedyncze war kto te wełniaki robił, odpowia nowi, ale w sposób właściwy. 
Naukowo-Badawczego Insty- sztaty podejmują tego rodwju dano zgo<lrue, że wykonano je Chłopcy z Państwowego Do­
tutu Suchych Stref Podzwrot p_racę. W szeregu In:iej~cowoś- w N<OWJIIIl Mieście. mu Młodzieży uczą się zawodu 

· crnch znarne są przedsiębiorstwa, Dobrnąłem do Nowego Mia- i rozumiejąc wartości tradycji 
nikowych doświadczenia wy rozpoll'ządzające kilkoma i wię- sta i okazało się, że istniał tam regicmalnych dążyć będą do roz 
kazały, że na południu Tad- cej warsztatami, nastawionymi przed wojną i jeszcze po woj- powszechnienia wzorów ludo­
żykistanu drzewa cytrynowe nachtkanie materiałów regicmal- me zakład tkacki, który wyko- '\'Ych. Zakład zatrudni również 

ny . nywał tkaniny dla wsi. Nie trud majstra ob. Cłapę Marei.na, któ 
wcześnie owocują, a owoce Działalność pojedynczych war no było znaleźć majstra, który ry zrozumiał że narzu=ie wzo 
dojrzewają praw.ie 0 miesiąc sztatów, ja:ko związana bardziej pracował w zaldadzie. Majster rów przez jego dawnych chlebo 

b . . . . i.1 • bezpośrednio z klientem, który Ciapa Marcin, chcąc pochwalić dawców nie było właściwe. Na 
szy cie3 mz w w' gotnei stre był sąsiadem, często kreW'Ilym, się swoimi możliwościami przy leży również pomóc zakładowi. 
fie podzwrotnikowej. w każdym bądź razie bliskim, II!ii.ósł cały wzornik wg którego w zaopatrzeniu w surawce. ' 

. pochodzącym z tej samej wsi, wyrabiarno tzw. regionalne tka- Mamy nadzieję, że w ten spo 
W obecnym roku zwiększa czy okolicy, nie odbiegała na niny. Wtedy już obraz miałem sób w niedługim czasie da się 

się ilość drzew cytrynowych ogół od przyjętych zasad ,,.mo- jasny. To tu, w Nowym Mieś~i~, na~rawić szkody be=yś1nie, a 
w Azji środkowej, a w każ-t nd~sił". aw ,,rmegio'doę1!!e.t3".Kwli~~trk.awgprzykto; =żano region naj·ohydnie3- moze tendencyjnie wyrządzane 

~ :LA) szym banałem, komponowanym regti:o.nowi. 
dym kołcliozie zajmującym rego tkacz miał utkać materiał, ·prnez przedsiębiorczych ludzi, 

ściślej czynność bohatera naszej historyjki powiedzielibyśmy, 
że zostawił umówiony z towarzyszem znak, z którego ten 
mógłby się zorientować, co do miejsca jego pobytu, a uogól­
niając dojdziemy do wniosku, że za pośrednictwem gałęzi 
położonej w umówionym miejscu nasz pra-pra-przodek prze­
kazał towarzyszowi swe myśli. 

MUSZELKI, SZNURECZKI, PATYCZKI I OBRAZKI 

W miarę rozwoju, człowiek ulepszał formę przekazywa­
nia i utrwalania swych myśli. Tak powstawały prototypy pi­

sania nie będąc w' samej rze­
czy pismem, lecz spełniające 
jego funkcje jak: „pisma wę­
zełkowe" (u pewnych szcze­
pów Indian) - w umowny 
sposób zestawiane sploty ko­
lorowych sznurków powiązane 
różnej wielkości węzełkami 
lub łańcuszkami z muszelek, 
lub patyki z nacięciami i wie­
le innych. 
Mieszkańcy starożytnego E­

giptu i Meksyku łącząc pewne 
określone pojęcie z ich wi­
dzialnymi obrazami posługi­

wali się ich rysunkami jako pismem, które ochrzcili pięk­
nym, egzotycznym mi~n~m hierog~~fó~, co~ tłumacz~niu na 
nasz język oznacza „swięte znaki' , Jako, ze były uzywane 
przez kapłanów pierwotnie do notowania wydarzeń w da-
nym kraju. , 

Hieroglify początkowo były obrazkami. Dopiero na 30 
wieków przed naszą erą stały się odpowiednikami pojedyń­
c:.ych słów, sylab a nawet pojedynczych głosek. Używano 
ich do napisów na pomnikach, natomiast księgi religijne by­
ły pisane pismem uproszczonym, zwanym pismem hiera­
tycznym (kapłańskm). Do celów praktycznych używano 
jeszcze bardziej uproszczonego pisma demotycznego (ludo­
wego). 

ZWÓJ I KODEKS 

Tutaj, to znaczy z chwilą stworzenia pisma za pomocą 
które~o można biło w s~oiiób zrozu,miałl dla ~ewneJ du„ 

żej grupy ludzi wyrazić większość pojęć, zaczyna się właś­
ciwie historia książki. 

Najstarszym zabytkiem książki staroegipskiej jest. zwój 
pochodzący z XX-XVIII w. przed naszą erą, zawierający 
dwa tralttaty o treści etycznej, 

Ta 1'\otatka historyczna zwraca naszą uwagę na dwie rze­
czy. 
Pierwsz~ - to fakt rozszerzenia się zakresu używalności 

pisma maJącego pierwotnie tylko zastosowanie w życiu prak:­
tyc~nym (notatki), do utrwalenia osiągnięć myśli ludzkiej 
(dzieła naukowe Hiterackie). 

Druga - to powstanie książki, co prawda różniącej się 
WJ'.glądem od książki współczesnej lecz spełniającej jej fun­
kcJę. 

JAK WYGLĄDAŁ ZWOJ KSIĄZKOWY? 
Był to zwój pewnego rodzaju tkaniny sporządzonej z jed­

nego z gatunków trzciny rosnącej nad Nilem, zwanej papi­
rusem. Zwój papirusowy miał szerokość 20-30 cm lub 12-15 
cm, a długość - różną, zależnie od treści dzieła. Na jego po­
czątku znajdował się skrócony tytuł utworu, pełny tytuł 
umieszczony był na końcu zwoju. 

Treść dzieła była wpisyWana 
na zwój kolumnami o szero­
kości od 40 do 15 cm. Zwoje 
książkowe przechowywano w 
naczyniach drewnianych w 
formie wiader,-do których był 
umocowany skrawek pergami­
nu ze skróconym tytułem 
dzieła. 
Drugą formą książek był ko­

deks, pierwotnie deska na któ­
rej pisało się notatki, później 
kilka desek poęiągniętych wo­
skiem , umocowanych razem, 
w końcu, deski zaczęto zastę­

pować kawałkami papirusu, które zszyte ze sobą i oprawio­
ne m mocną okładkę drewnianą (~ąd zwrot: „przeczytać 
książkę od deski do deski"), skórzaną, lub czasami srebrnlłf 
a nawet złot~ dały pi rifotyu współczesnej ksiażki. 

lCi_i\I{ llalszł'. w następnej „Pano1·a mie"). 
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Tadeusz Słupecki 

Dziwne polowanie Pępasa 
w dni~, kie;dy ~ada Gmi=;~1 (Opowiadanie satyryczne) 'jak ~o. młynarz~ bogaczami U-

W Budzmowie miała radzie radzili zapraszac Pępasa na 
nad przygotowaniami do żniw tu macie jego podanie o urlop. gośmy nie spotkali, bo szliśmy 1 kaczki. A że Pępas był pies na 
i tylko czekar:o na _spóźnio- Przez ba~ę swoją przysłał... zbożami. ~~tu stodoła młyna wódkę, jak inny na dziewu­
nych, w drzwiach gmmy uk~- -. A mech go nagła k:ew rza. Właznlfy _od_ ~ył~. A t~m chy, więc siedział sobie w sto­
zał się potężny brzuch, wąskie zaleJe! - wrza~nął mrukliWY młynarzowa swmia zre cos1k. dole i popijał. A tu mu i pie­
portki, a w sekundę później i sekretarz. - Żmwa za pasem, Patrzymy, na klepisku słoma niążków trochę skapło i ziemię 
reszta figury jowialnego sołty robo~y huk, b~ chłopom po~rze pod płótnem i kaczka. młynarz< obrobił ... 
sa z Budzinowa. bne i maszyny.i pomoc sąsied:: Długo jeszcze mówili. W koń 

- Ho, ho, ho!... - zahuczał k_a, a ox;i, taki syn, _na kaczki cu uradzili, aby Pępasowi dać 
tub_alnie ~?łtys. Ojczulkowie się _wybiera! Sabotaz, cholera, odpowiedź na podanie 0 urlop. 
gmmy, widzę, w komplecie. robi!... I dali mu ten urlop. Tym ra-
Jak zwykle! Z tymi kaczkami. z~częło się zem już dożywotni. 

- Właśnie... mruknął zgry- od. zeszłoroczn~ch zmw. Wł~- . - Swoją drogą - zakończył 
źliwie sekretarz Kękuś. Ino śrue przyszło pismo w sprawie dobrodusznie sołtys - żarł 
was brakowało. I przewodni- z9rgan:iz_owania pomocy są- tam same kaczki.. Więc ta na-
czącego R ady ... Jak zwykle... siedzkieJ. wet nie bardzo z tym polowa 

A tu w Pępasie, który jako niem obełgiwał... Sołtys się nie pogniewał, bo p~zewod~iczą~y p~winien po- _ Ąni z tym wilkiem w oyv-
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człi:;k był z natury pogodny. Po kie;ro"."'ac akcJ~ zmwną, zb:i• czej skórze ... - mruknął nie-
~~s~ał tylko, że z głupim się dził się nagle instynkt myśhw winnie lecz dosyć głośno se- \ 3 
c oc~ć, a z wodą bić, to jed- ski: Zniknął na całe dwa tygo kretar~. ; ,· -~~~ 
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- ~ 
~,_...'(;> 

n~, .i 1pacnął się po łysinie, dme, . za~ada~ając radę Ale tu radnym słuch już wi : 
g zie eniwie gziły się dwie mu przez zonę, ze bierze urlop, a- d , . d . ł b nawet pa- ' 
chy by „postrzelać do kaczek". A ac rueb ~pidsa' .0 puści"! Ni"c \ 

1

,I 
· B d · · t 1 ł · ry z gę y za en me . -----------------' ze w u zmowie ap a y się w d · · · b r opraco- 1,.. • 
błocie tylko zwyczajne chłop- • ziw:nego, zaJęci Y i . 

k" k , k .d , ł ł , . · - -. wamem planu pomocy sąsiedz- . . . k 1 . k ta' • · s ie, tore az y mo~ apac _Pieczona, a jakże, na pół- kiej. żniwa na karku, a tu ro w ramac~ dzISieJszego on-: ezy s:·orzys c z numerov-: uw1 
za kupr~ gołą ręJ:ą. wię~, W.Y-;- misku! A obok butelka z wód bota - podobnie jak zboża -,kursu umieszczamy. _iysi_mlu docmuonyc~ pod pairą z:?'l~~t 
brał s_ię, Jak opowiadał po~m.eJ, ką. I szklanki. świnia w nogi, I b ·ł . ·lu... zwierząt i kontury częsc~ swiata. reprezentuiąc~ da:ną cz_ęsc sWla 
na Wisłę p~d Wawel, gdzie Je- a my szukamy. J a Jeszcze w po Zadaniem czyteln~a Je~t od; ta. Pa~ę. zv:'1erz~t. ~~eszczoną 
szc~e bywaJą. podob!1o nad~~y Aż tu w sąsieku siana ktoś gadnąć, co to za zwierzęta i zwro we ;'l'.~asc1we3 częsc1 sw1llta pod-
czaJne kac~ln .. S~łkiem dz1k1e. leży. Do góry tyłkiem. Odwra- Konkurs na humores1te ' cić uwaąę na to, . czy. :z:ostał:Y kreshc: . ' • 
o>Amerykanskie! - podkre- camy _ Pępas! Schlany jak · r\ lprzeds~w1one w te3 _częsc1 ~w1a Pomi~ cz:i:t7lnikow, _któ-
slał z dumą. . nieboskie stworzenie! Nawet ' ta, którą rzeczyy,riśc1e zam1esz- r2'.y nade~lą własc1we rozw1ąza-

Bez p~zewodmczącego rad~ nas nie poznał, mamrocze tyl- i f W a kują. , , ru:, będ;zi~ rozlosowanych 10 na 
Z?stała_ JaJ: ryba ?ez. gło"".y: ko i śpi dalej! Napatoczył się W ubiegłym tygodniu bumo- W rozwiązaniu nalezy podac, grod ksi~zko~ch., . , 
mby się . cis~a,_ a zycia w ?1eJ nam parobek młynarza. reski na konlmrs „Panoramy" które ze zwierżąt zost;iły u:o-ko- Odp?w1ed7'.1 nru.ezy nadsylac 
m'.1ło. W:ęc zmw': .w Budzmo- Kękuś mówi: ten wam za- nadesłali: „Marianna", J. c., wane właściwie, a które rue. W do dma 19 .~1pca ?r. ~o god~. 12 
wie. skon~zono pozno. Sp~ząt- świadczy, że 'Pępas tu już trze „Ta-wiński", H. Milczarek, pr;ypadku ,ostatnim należy .wska d? R~dal(c~1 ;,Dz:enmka "Łodz­
nęli na czas tylko k~łacy 1 Pę- ci raz tak poluje. A parobek Cz. Zabielski, Kaj, Piotrków. zac, na którym kon~enc1e na kiego , ~odz, P10tr~ow„ka 96 
pas?w,a .b~ba, ~tóreJ młynarz się śmieje: -„Powiem, ale daj- Zadna jednak z nadesłanych leżało by je p~ed:>tawic. z,adnotacią na kope~cie: „KON­
~ ~rtosci, ze mby została na cie mi robotę w gminie, bo I prac nie została zakwalifiko- PI'zy wypełmaruu kupo.nu na KURS TYGODNIA · 
zruyva_ bez chłopa, paro?ka .z mnie na pysk wyleją." I mówi wana przez jury do nagrody, 
konm1 przysłał. Tylko biedocie ' 
nikt jakoś koni z dobrej woli--------------------------

. - A wy, tego - wyrzucił z 
siebie po minucie - na Pępa­
sa nie czekajcie! 

- A to PJ.aczego? - zdziwił 
się któr~·ś z radnych. 

- Wyjechał na kaczusie 
objaśnił rzeczowo sołtys. O, 

Pomyśl -
Zgadniesz! 

SZYBKOŚĆ SAMO~HODU 

nie przysyłał. Musiała się u­
mawiać z bogaczami o pomoc 
za odrobek. Ale że tak bywało 
od lat, nikt bardzo nie WYdzi­
wiał. 

Drugi raz Pępas pojechał na 
kaczki w czasie przygotowań 
do akcji siewnej. 

- A ja wam mówię - tu se 
kretarz uśmiechnął się dziw­
nie. - Już od jakiegoś czasu 
mam go na oku. A wczoraj 
młynarzoWY parobek pokazał 
mi Wawel, gdzie Pępas na ka­
czki poluje. Chodźcie, to i wy 
zobaczycie ..• 

Poszli. Wrócili za małą go­
Podróżny szedł szosą z szyb- dzinkę, klnąc i pyskując ile 

kością 6 km/godz. W pewnym wlazło. Sołtys, który został w 
momencie wyprzedził go samo- gminie, zapytał ciekawie: 
chód i zniknął na zakręcie w - No i co, widzieliście Pępa-
chwili, gdy podróżny od miejsca sa na Wawelu? 
w którym został wyprzedzony - A niecn go, takiego syna, 
zdołał przejść zaledwie 27 kro- kaczki zdepczą!. .. - klęli rad­
ków. Do tego zakrętu zaś, na ni. Używali także innych WY­
którym znilmął samochód, mu- razów, bardziej jędrnych i ob­
siał przejść jesicze 216 kroków. razowych, jednak z uwagi na 

Jaka byłia szybkość samocho- dobre obyczaje pozostały one 
du? służbową tajemnicą rady. 
Odpowiedź znajdziecie w dzi- Część przyzwoita oialogów 

miała natomiast następujący siejszęj „Panoramie". przebieg:· 

Niespodziewany połów 

Złapał rybę 
wagi 300 kilo 

Na Daleltim Wschodzie, w 
kombinacie Niżnieje Pronge, 
uśmiechnął się los do pomoc­
nika brygadzisty G. Oreszlti­
na, który pochwalić się może 

nielada wyczynem. 
Oto ud-al<> mu się złapać na 

haczyk niezły kąsek, bo kału 
gę._ której waga wyniosla po­
nad 300 kilogramów a waga 
Ikry Przekroczyła 40 kilogfa­
mów. 

Aby wyciągnąć złowioną ry 
bę z wody musiał Oreszkin 
rozszerzyć przeręblę i winsta 
!ować specjalny, ręczny k<>Ło· 
wrót. 

- Idziemy za sekretarzem 
- opowiadał jeden z radnych 
- i myślimy se, gdzie ta - tu 
chciał powiedzieć: cholera, ale 
się w porę ugryzł w język -=-------------1 no, gdzie nas prowadzi. Niko-

Na wczasach 

- On chyba się pomyli!. 
n.ego odchodzi z ~eronu 3 A!!! 

Przecież poci_ąg do Zakopa-

Hiszpanii 

Franco: - Za mną cały naród.„ 
Rzeczywiście. 

ROZRYW.Kl UMYSŁOWE 
POD REDAKCJĄ R. MIAŁKOWSKmGO 

lł-F.BlT'IOWV 

Rozwiązanie jednowyrazowe 
(Ułożył „Esse") 

2. KRZYŻÓWKA 

Znaczenie wyrazów poziomych: 
1. Ryba słodltowodna. 3 . .Jed!lost­
ka dlugości, 5. Utwór .Juliusza 
Słowacltiego. 7. Miasto w Finlan· 
dil. o. $rndek dezynfekcyjny. 10. 

do rozlosowania I nagród ksl.ą:tk<> 
wych, a za oo najmniej jednego 
- 3 nagrody pocieszenia (również 
książki). Rozwiązania nadsyłać 
prosimy w terminie tygodmowym 
pod adresem: Redaltcja „Dzienni· 
ka Łódzkiego", Łódź, Plotrkow· 
ska 96, z dopiskiem na kopercie 
„ROZRYWKI UMYSŁOWE". 

ROZWIĄZANIE ZADA:R 
z dnia 1,7 br. 

1. Ellmlnatka. Wyrazy: willt 
ręce ~ ryj - świdry - atol -
kołdra'!· „Klucz": krokodyl. Osta 
teczne rozwiązanie: „Więcej świa 
tła!" Słowa te wyszepta! Goethe 
przed śmiercią. 

%. DZIAŁANIA NA KRZYZ: 

104 X 9 = 936 
9 9 

25 43 ~~ + 
12 8 4 

216 51 992 

za 1:1rawidłowe rozwiązanie wszy· 
stklch zadań nagrody ksląźkowe 
wylosowali: 1. Pawlak Marceli, 
Łódź, Wólczańska 97; 2. Nowi.ck! 
Witold, Radość pod Wa.r~Wł\, ul. 
Zaborkowsk.a 4; 3. Psarska Zofia, 
Niwka k. Mysłow.ic; 4. Derw:lsiń­
ska :r.,tarJ.a, Koluszki, ul. żwirlU 10; 
5. Poksiński Francisze>k, Łódź, 
Strz. Kaniowskich 28. 

Nagrody pocieszeni& (ksląikl) 
wylorowall: 1. Twardowska Maria, 
Tomaszów MU„ ul. Sw. Antonie· 
g-o 12 m. 16; 2. Bednarek Alek.san 
dra, Lódź, Zamenhofa 4; s. smu~ 
ga .Józef, Łódź, Legionów 38. 

I 

Plac tenisowy, 11. Miejscowośó -------------­pod W<1rszawą. 
znaczenie wyrazów pionowych: •zpo:ł/llllł ts 

1. Skorupiak morski. 2, Przedsta- ;il!VA l!l'S {81Mnsod •\!ml[ll]'.M. aTU'l.().IJ[ 
wicielstwo narodowe. 3. Instru· -oioll~M'.arzp l?i:;i~ol{q,{zl; z ·r+ '.M.9lf 
ment muzyczny. 4. Po~tladlta gru ·O.Ilf u; wazsaZ.Id ,(u.9.:cpod wA.J: 
bo .liniowana _pod pap1er przy pi- 9Pl M. ';:nser.> M. 1..(qaz.td p9q<>o0tmll9 
samu. 6. W1erzchroe odzieruie z 9~0łsaipci ll.L p[O.I'.l{ sn Oł.ń.q ni 
grubego wełnianego materiału, no l!l.I'.l{llZ op _ PQtI:x>U11?9 łl?U]'.lll olJau 
szo.ne na wschodzie. a. Warstwa -•9.tpod w&i9+lł M. •eos{:ej."W PO skóry na obcasie. 9. Siarczan po 
tasu i glinu. 

Za prawidłowe rozwiązanie obu ZS:JIJN([Vl;>Z 
powyż1>zycn ządąń p~wac.z.emY.- ~li.ui9il .QO: i!WiV~a 

KUPON KONKURSOWY 

Nazwa zwierząt Część świata 

Para 1: 

„ 2: 

" 3: 

" 
4: 

lmłę t nazwWco ------~--------

Zawód 

Adres 

ROZWIĄZAl1E KONKURSU Z UBIEGtEGO TYGODNIA 
.Jeden wczasowicz ukryty był 

na drzewie, a drugi dał nurka d<> 
wody. 

Nagrody ks!ątkowe wylosowali: 
1. Lewialt Wacław, Gałkówek 

Mały k. b>dzi (technik-mecha­
nik); 2. Malański Leszek, Łódź, 
Okrzei 3 (pracownik umysł.owy); 
3. Grabowska .Jagoda, Tuszyn Las. 
wllla 418 m. 11 (urzędniczka); 4. 
Hessen .Jacek, Łódź, Południo­
wa 39 m. 2a (uczeń); 5. P<>ks!ński 
Franciszek, Łódź, Strz. Kantow· 

skich 26 (student); 6. Siedleeki 
Aleksander, Łódź, Maryslńska 19 
(ślusarz); 7. Zielewska Regina. 
Zgierz, Niedziałkowskiego 9 (u­
rzędniczka); 8. Kraska .Jan, Łódź, 
Limanowskiego 24 (uczeń); 9 No­
wakowski Ryszard, Pabianice, 
Warszawskla 6 (funkc. MO); 10. 
Psarski Stanisław, Niwka, woj. 
katowickie (mechanik). 

Miejscowych prOSimy o zgłosze­
nie się do Redakcji po <>dbiór 
nagród. ZamiejscowYnt wyślemy 
pocztą . . 

Jak można sprawdzić 
że ziemia się obraca 

Jeszcze fizyk francuski Leon sokości kilkudziesięciu me­
Foucault dowiódł eksperymen trów było jedynym przyrzą­
talnie w roku 1851, że ziemia dem wykazującym ruch wiro­
wiruje dokoła swej osi. Doko- wy naszej planety. Uczony ra­
nał on tego zawieszając w Pan dziecki - kierownik katedry 
teonie paryskim wahadło dłu- Jarosławskiego Instytutu Tech 
gości 67 metrów, za pomocą nologicznego, kandydat nauk 
którego WYkazał, że wahadło o- technicznych G. Poszechonow 
braca się stopniowo, zależnie wynalazł bard:to prosty i wygo 
od ruchu ziemi. Zjawisko to dny przyrząd wykazujący ruch 
mogą również obserwować o- wiroWY ziemi dokoła swej osi. 
soby zwiedzające Muzeum w Przyrząd Poszechonowa jest 
Leningradzie, w którym jest niewielki i może być z powo­
zainstalowane największe na dzeniem zastosowany w szko­
świecie wahadło Fe>ucault dłu- łach i instytutach. Obecnie de 
gości 98 metrów. monstruje się go w Planeta-

Wielkie wahadło Foucault, rium Moskiewskim. 
wymagające pomieszczenia wy 

HJ1CIH FILATELl.STl"C:.ZNI" 
80-lecle ltomtm:!' Par:rskleJ -

opr6cz Pollikl uezclły fllatellstyc111-
nle l węsry, wydając s1:1ecjaln:\ 
serię znaczków, składającą się z 2 
warto,cl: 60 f - lllilllster rob6t 
Komuny - Leon J,l'renkel, z po• 
chodzenia Węgier l 1 ft - bitwa 
uliczna. 

* 
z okuJl targów w Saarii:e ukaul 

filQ 1 znaczek wykonany rotogra­
wiurą: 15 fl' (su.rozielony) - O'Zn&· 

kl przemysłu, rolnłetwa i rzemlo-
l§a. JJ.l.ł.o,'!'.&} _:r~c~ersovsky. 

J>~NORĄ.lt'°4 J1l" 53 (205) 5 
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I 

Łodzianie. Ile dań na karcie? lnowe uspo1ecznione placówki handtu 
rozun1ieiq 
jaką wa~tość 
złom, szmaty 
i maku a~ura 

ma Jarski~- · i ad ł os~ i~ y ~~~~~:~'~.~~~~~;.~~~~~~\~~~~~~~!~;~!~ 
nie uwzględn1a1ą sezonowych mozllwosc1 Mieście zostanie otwa.rtychJsqsiad:;ijqcym z hł placówką Jo 

1 
. • • • . Paed kilkoma tygodniami I Centrala Ogrodnicza zaś skar S P~t~·cwa .'h'~" ka oilpaulrnw n- otw?.rto w Łodzi restauracje ży się na Łzc, że zamawiają 

. z~ ·.· 011 ' "''. ,,o,tarc-za pncmy- .. Turystvczną·', .Jest to ]Jien~·.: I za mało jarzvn. 
~łO\\J t{·nu~:c11 !'UTO\'H:uw do pr:te' . , . . · · · 

ro
'·u ,,. , . . sza w naszvm m1esc1e Jadło- A na tych sporach traci oczy 
u • • :11'1<1,c z?omu i odr.aukow , · · · ·l · ·' · k · 

,cbranY 
1 

. k . . . c1a.1n;a .iarn rn. Jak była ona 1 w1sc1e ·onsument. 

nl
·a . ·. c. 1 •. '

1
' ~""·1 ''. 1w ('1'\gu Jnn~t potrzebna - świadczy na.ile- 1 jeszcze jedno .. Jeśli w ja-

"' "10, a " m11ony zlo!vch. · · ·1 •· d · I dl · · · · · · t Ll•dż za'ela u mic· · . 111,e:i 1 osc .wy awanych ob1a- . osp1s1e po.1aw1 ~1ę .1arzyna. o 
iianiul ; ' . 

1 
J~cc (p~. roz dow. W pierwszych dniach wv Jest ona przewazme za d1\Jga. 

d tlk ." o;:o 
1
nopolskieJ zlnorc? dawano ok. 200 'obiadów dzien Ceny warzvvv spadaja na ryn-

0 pa ·ow uzy kowHh. :.iie,zJrnn- n'e. w chwili obecnej liczba ta ku z dnia "na dzień. 'vv niektó 
ry na~z{>go n1ias1a zc11rali w kwi<'l urosła już do ok. 450. rych zaś restauracjach pozo­
niu rb. fif>;) t:.-s. hg zł01nu, !la tys. 
l<g. srmat. 11 ln. k;:. nrnliulatui-y .sprawa dań jarskich. obet:- stają w~iąż tak.~e same. ~zyż 
2, l~·'· ,

2
1. Jla~tel•. oraz dużo ii;- me. gdy mam.v wiele srnacz- np. ~orc.1a kalafJ~ra z mas1err:i 

11
ych l'dr>atlków.· nych . warzyw: a zwłaszcza. w w. ,.Savo~·u'' . musi kosztowac 
w,ynil<i legoro<·znci zlli(>ri<i ocl-1 ?kresie ?anuiacych upałow, a: 8 .zł 50 gr podcz~s .gdy w 

. cli · . . ·. . r .iest spec1alme aktualna Nic sUep1e kdafior ko~z.uJe 2-3 
pa <O\'\ uz,·U.;:owvC'h przeclsta,·na I . : · ~ · ł l · · · f 1· 
1 

·k •

1 
·. . • . . mozna wiec poprzestać na po- z . A bo porc.1a aso i szpara-

~ •1;\ s ę lept{" J, ;!d.,·b v Ut<" fal,;t, ze ~ . • . . . - · ł ,.. · 
wiclr 

111
,.,„

111
cii i · k;•mitetów blo- d:lv\·a111u potni w Jarskich w JC go\\ e). z mas em 7.a I zł 50 g1. 

kowvcn nl. t;~(]zi \\ykazalo dl.l rlne.i tylko re>"t~uracji „T~r:v- Czy me za drogo? 

Prasa warszawska mogla po 
chwalić się, że jadłospisy dań 
jarskich są w stołecznych res la 
uracjach coraz bardziej uroz­
maicone. W oslatni jar•ki po 
niedziałek, np. na kartach wi­
ciniało po 20, 30, a nawet 40 
pozycji jarskich dań. Kucharze 
warszawscy starają się na 
swoją rękę coraz bardziej uroz 
maicać jadłospisy przez wpro 
wadzanie nowych dań własne 
go pomysłu. 

Warto by kucharze łódzcy 
i kierownicy zakladów zbioro­
wego żywi:mła poszli za przy 
kładem swych kolegów ze sto 
lic)'. (w) 

szereg uspołecznionych skle-, kalu zostanie ot\varty nspolecz 
pów i innych placówek han- 1 niouy zakl:ad fryzjerski. 
dlowo~n~l~1.gowych .. Będą się\ Przy ul. Podrzcczn-:j 14-16 
one m1esc1c na parterze nowo 

1 

Miejski Handel Detaliczny u• 
wybudowanych bloków miesz- ruchomi sklep mięsno-kolo­
kalnych i w poważnym stop- nialny. Lokal przy ul. Bojow­
niu zaspokoją dotychczasov.'Y nlków Getta \Varszawskiego 
brak placówek tego rodzaju nr 21 otrz~'rnu.i·e 1·ównież 
na Starym Ivlieście. MHD. który otworzy tu sklep z 

Jako :jedna z pierwszych, w I odzie.'i.:ą i galanterią. Otwarcie 
bloku nr 26 przv zbieau ulic obydwóch lokali przez MHD 
Drewnowskiej i' Zachodniej,' opóźnia się. gdyż ZBM Za­
otworzy swoją placówk« Cen- I rząd Budowlany nr 2 tlotych­
trala Odzieżowa. \"TV obszernym' czas nie wykoi1czyi całkowicie 
lokalu C. O. można bcdzie za pciwy'.6szych lokali i nie zabez· 
opatrzyć się w konfokcję mę-1 pi~ezył ich _żalu;r,ja.mi, po~­
ska, damską i dzic(;inna oraz mo. ze bloki w ktorych znaJ­
teksly1ia. · I dują się 'Vymienilme lokale są 

W bloku nr 18 pr;:y ul. Bo-jJUZ o~dawna v:ykof1czo11e i za 
jowników Getta Warszawskie- ~111esz;;:anc. 

I . Przedłuża sic równie:~ na ra­
zie tennm otwa1·cia Gospody 

Brak kontroli niedbałość n e I Ludowej przy ul.' .Jakuba. Pi er 
tej akr.ii malo zaintcrP,;owania. styczne.]'', Dania te P0\\'1lll1Y --------------------------------------

]';a plaru pczy ul. Xowotl<i tz, znaleźć się w zwiększonej ilo­
od l<ilku lat te·i.ą na zlemi i nisz- ści we wszystkich łódzkich re 
czcją ou rdzy kot.!y, chłoclnicc, ru stauracjach i stołówkach i to 

. 
I perso u wotny P'.Ojekt lokalu, GOSJ?O-

r~· ocl centralnego og<icwania, ko nie tylko W poni~działki. przyczyna ni·edoci·agn"ien' 
la tr:insmls~·jne or~/. stos znb1.1·1-o 1\\~:z·!.:csa·r.11j

1

1e.·a~.~:~eta ,~a~~e!g~e 1~~: 
1 

. "' · 
• n~·c·h ,już od deszczu pudC'tel< te- '.t.\~~ -

kturowych. l\arygodne rr1:.rno-
- Za mało jarzyn? .Jadłospi. k I h • f • 

traw.two C'Cnnei:o surO\\'ra l:nnbar sy. n:e urozrnaicone? - mó-jW s epac I ransporc1e 
dziej, że tu·; ohok placu zna.idu.ie wią ŁZG. _ to wina Centrali , . 
się Państwo" a Zbiornica Od1>ad- Ogrodniczej. Nie ctostarcza j W,. Panstwow.ym Zakładz~c stkim w sklepach prywat-
ków. nam odpowiednich warznv. H1gw1:.v w Łodzi odbyła. ~1ę nych. 

Podobnie d7ic.ie si~ na podwi>- · ostatmo narada pracowrnkow Na szczególną uwagę zasłu-
nu Szkoły Przyspo5obicnia Prze służby sanitarno - epidemiólo- guje sprawa czystości przy pro 
mysłowcgo na s:ok'lcn ora>1 na giczne:i z przedstawicielami in 
placu przed biurem z1°;M "" osi~I' Not Ot • k stytucji spoż~·wczo - handlo-
~1u Marchlrwsl<irgo, gdzi<" od dlu n1 wych jak PSS. l\'1HD, Prze-
:iszego c1.asu leżą dnże kotły do ł , d k• mysł Mleczarski itp. Spośród 
gol.Owania i moc złomu. Q Z l wielu poruszouych zagadnieó. 

na uwagę zasługuje referat dr 
Sztulmana na temat „Stan sa­
nitarny zaldadów spożyw­

Lotne· brygady 
fotografów 

* D1iś w parku w Heł<HIO~·jp 
W.elki F'est)'n Loiniczv z udziot­
łem artystów scen łódzkich * Dziś o godz. S.~8 z d·worca 
Chojny odjedzie do SpaJy_ wyciecz­
ka. zorganizowana przez Zat•zad 
GrOdzki TPP-R. Koszt wvnrl-'i 9 ,t 
nd osoby. Zap:sy: Zarz.' Grodzki 
1'PP-R (Pie>trkowska 27:1-b) oraz 
~vszystki<" 7!ll'ząc)y dzielnicowe. * Biblioteka Akademii Medy1~z­
ntj CAL :Kościnszki 10) będ?.ie' za­
mknl<:la od dnia l!\. VII. br. do 
20 sierpnia 1901 r. 

czych w Lodzi". 

Z każdym dniem rośnie w 
nasz.nn mieście llość sklepów. 
.Jednak bardzo często spotyka 
się tak w nowopowstałych pla­
cówkach, jak i w już istnie.ią­
C"ych poważne niedociągnięcia 
sanitarne. 

Gdzie spędzimy 

dzisiejszą 
ui~dzi~I(~ 

Wielu łodzian spędzi dzisie.i 
"Zą niedzjelę za miastem. W 
ramach wczasów niedzielnvch. 
w wycieczce do Spały 1<\'ei;nie 
udział ponad 2300 osób. do 
Gdyni - 900 osób, Kolumny-
650. Kruszwicy - 700, Warsza 
wv - 900. 

W'szyscy wiemy jak miłymi 
pamiątkami są zdjęcia z nie­
dzielnych wycieczek za mia­
sto. Nie każdy jednak posiada 
własny aparat .fotogr a [iczny, 
spotkany przypadkiem ,.zawo­
dowiec" - drze skórę bez mi­
losiel'dzia. 

* WP. wlorel;: 17 bm. o godz, W 
w lokalu (Pogonowskiego !tł) wal­
ne zel>r::inic sekcji girnnastyezne.i 
ZKS „Ogniwou. 

W czasie inspekcji sklepów, Ci, którzy niie jadą na wy-

Po 15 bm. nastąpi pod tym 
względem zmiana. Zw. Branżo_ 
wy Spółdzielni Pracy Wytwór 
czośei i Usług Różnych orga­
nizuje lotne br:v1;-acly fotogra­
fów, ""'Yłonione z łódzkiej Spór 
dzielni Pracy „Fotograf". 

* lV środę li lipca br. w loka­
lu Klubu Międ:r.ynar. Ptasv i Ksiaż 
ki (PiotrkOW<ka U~). o ~Odl. 19 od· 
czyt mgr. :r. Knżb:v pt ,."N.;::iot.1ka pf?l 
~ka· w 'lużl>ie poko.iu·'. 

'il: Samorząd Słuchaczy P:uistw. 
Szkoły Pracy Społeczne.i zawiada­
mia słuehaczy. że w myśl wyd:i­
nP.go 0:.~loszenia prze?. Samorz~d 
PSPS. :-'amoksztalcenia odbywqć 
sie będa w m-cach lipcu i Fierp­
niu: w czwartki od gooz. 17 do 
Hl.~O. w piatki od !'i do J.9. 

~zczególnie przemysłu mleczar cieczki. mogą przyjemnie spę­
skiei:-o i mięsnego wychodzi na dzić czas w Arturówku, Tu­
,iaw nieporządek, i niechluj-, szyn-Lesie, Wrzącej' i innych 
stwo w wielu placówkach. atrakcyjnych miejscowościach 
Stwierdza sie takie [akt~-. jak podłódzkich. 
nieprzechowywanie artykul<iw Miłośników sportu czeka 
SJ>ożycia pod szkłem. a w ok- dziś niemała atrakc,ia w po­
nach wystawowych bez spe- staci wyścig·u „Dzil'nnika Łó­
cjalneg·o opakowania. bra.k l>iaj dzkiego". Start honorowy do 
łycb fartuchów u personelu, wyścigu nastąpi o godz. 9,30 z 
alho noszenie brll(łnych, braki placu przy ul. Daszy1iskiego. 
ręczników,· mydła, szafy na o- :Meta znajduje się na stadionie 
dzież lub umywalni w sklepie ŁKS. 

Obsługiwać one będą w nie­
dziele i święta, a także i w dni 
targowe miejscowości podłódz 
kie : Kolumnę, Grotniki, 
Rzgów, Smardzew a nawet 
Spałę. 

* Zarząd Olcr. Ligi Lot.nic?('j 
M'.v.-iada1nia zaYl,tere~o\vanych. że 
TI turnus szkóTenia spadochrono­
we.go I stopnia 1·ozpoczy11a się 19 
lipl'a br. o godz. 16 w s~li w;.·kl. 
O.<:ólnol<~ztaqcacej S7.Jrnły TPD (ttl. 
Sienkie;vicza). 

oraz nie11osiadanie świaclectw Dzisiaj, odbywa 5'e również 
z<lrowia p1·zez pracowników wielki festyn lotnicz~; w :Hele­
skłepu. Niedociągnięcia te wy- nowie. Początek Festynu o 
stępują jaskrawo przede wszy- godz. 15. (jg) 

Hiedziela 
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Henryka ces. 
JUTRO: 

Eustachego 

WAŻ1'E T.l':LEFONY: 
Kom. Miejska M.O. 253-60 
Pogotowie Ratun· 

kowe • . 104-H 134-1;; 
lli-11 

8 Straż Pożarna . 
Miejski Ośrodek 

Informacji • . . 159.i;; 

D~ZUR~ 
APTEk 
DZISIEJSZEJ NOCl' 
DYŻURUJĄ APTEKJ1 

I>n. 15. VII. (niedziela): 

o god7.. 19 „Opowieści 
Hoffmana" - 16. vrr. 
o god~. is „Madama 
Butterfly". 

PANS'IW. l'EATR POW· 
l>ZECHNY (Ul. Obroń· 
cow Stal1ne;radu nr tl) 
o !(~dz. i9.l,; „Jacht Pa­
rad1sc" - Hi. vrr. nie­
czynny. 

l'EATR MALY (tli Trau­
gutta 1) - o qod2. 19.3-0 
„Wo1lewll war.zaw~ki -
czyli <llnh:v murarskie". 
18. vn. niec.zynny. 

TFATR KOMEllll MUZY· 
CZ!"E.J .• LUTNIA" (Ul 
Ptotrlrnw~ka nr 243) -
o iioaz rn.1s „czarda•z· 
ka" 16. VIT. n!ec>:ynny. 

CYRK PASSTWOWY nr S 
<Pl. Niepodlegto€cil co­
dziennie godz. 19.36 prO­
E!ram at.rakcJl. \V soboty 
niedziele 2 przf'dstaw!e~ 
nia - godz. 15.30 I 19,:W. 

POLONIA (Ul. Piotrkow­
ska 67) - .,Wesołe ku­
mo~zki z Windsoru" -
godz. H.30, 16.30. 18.3il. 
20.30 - dO'~W. Od lat H. 

PRZEDWIOSNIE (ul. Że­
romskiego nr H) 
,.S. O, S." - g<"Xłz. 1~. 
Ul. 20; poranek Il: dla 
mtodz. niedozwolony, 

REKORD CRzgnwska 2') -
,.Zaltazane piosenki" -
godz. lU. 18, 20: pO.l'R­
nek tl; dozw. od lat 10. 

ROBOTNIK (Ul. Kili11skie­
go 178) - .,wesołe za­
wod.\"''°' .- god7.. 16. 18. 
20: doz w od lat 14. 

ROM.~ (Ul, R7.gowska 84) 
•. Kroi Lavra" - prog_ 
ram składany, godz. Jo. 
i8. llO: pe>„anek 11: do­
zw.olony od lat 7. 

STYLOWY (UL Kililiski<'­
go nr 123) - ,.Moja mi­
ła" - godz. lB. 18, 20; 
dozw. od lat 12. 

BAŁTYK (ul. Narutowi­
cza nr 20) - „Ostatni 
wystnal" - godz. u;, 
18. 2'0: dozw od lat 7. 

GDY:-!IA <ul D•szyl'ls1<1e· 
go 2) - „ProAram ri>Z­
m.altości'" nr 2'2 '51, PKF 
nr 29151. „w fabryce", 
„Pustynia Błędowska", 
godz. 16. 17. J.8. Hl. 20, 21 

MŁODA GWARDIA (Ul. 
Legionów 2l dla mtodz 
„,As wywiadu" - godz. 
16. Hl. 21J. 

l\fl"ZĄ r111 Pahl-::n•,..tr:. 17~) 

„Nichofaus :'l.'ickleby'' -
~Odl. 18, 20: <IOZW. Od 
lat 14. 

POLONIA (Ul Plotrkow­
slca (fi) - ,,Xa odsiecz 
Caryc„·na" dod. ,,Prze. 
~1ą<l sportowy" nr :s :a; 
godz. 16.30. 18.lfl, 20.30; 
do?.\\". od lat 7,' 

Pl!/.F.flW!OS:>l IF lul 7e-
rom~kiee:ri nr "74) · 
. ,5. O. S." - e;od:>. 1B 
20; dla 1nlodz. niedozw 

R.f.:tcnrrn P.n„··-.i..-.:1.;~ .,, 

.,Zal.cazanc pio~enki" -
godz. Hl. 20: doi.w. od 
lat 7. 

NIEDZIELA, 15 LIPCA 

• dy ulcgrne pe•vnym przerob-sa n I tar ny eh : ;~~n~0;~;~;·~l~h 7.~i~~~~~.~~l~,i~sł~~ 
!
. in~tanc.ii nadrzcdnych w ·war­

. szawie. Po ostatecznym wy­
dL~kcji i transporcie chleba 1 j kończeniu lokal u, Gospodę Lu 
mięsa. . dową otworzą Pal'lstWO\°''C Za­

Przy _wypieku chle?a zda-I klad:V Gastronomiczne. 
rza3ą się wypadki, _ze. w~-1 Dalsze placówki handlowe 
wnątrz pieczywa znaJdzii;: ~lę na Starym Mieście będą uru­
szr~urek .czy kawałek p_apieiu. c11omiane w miarę wykal'i.cza­
Dz1ei_e się to d1~tego, . ze czę- 1 niR. buduja_cych się nowych blo 
sto sita do przesiewama są u- ków. (Jes) 
szkodzone i nienaprawione lub 1 

__ _ 

w ogóle mąki nie przesiewa V 
si~ .. Jest to oczywiście kary-I waąa 
godne. • ł 

Transport, g·lównie mięsa, OrQ0111Z0 Orzy 
odbywa się w antysanibrnych I • „1 j . • 
warunkach. Pracownicy zatru-1 wczasow 'fi,! a I ZleCI 
dnieni przy nim wchodzą wj . 
brudnych butach do wnętrza "!, z;·'1'.'lz!a'.. z 0 .1"·.e!'em rna"-:1we!(o 

. . . . . . \V.' syh1.!11a CJZ1ec1 i tnłoclziez.y na 
wozu. gdzie zna.icluJe się 1n1ę- kolonie. pólko1onle ; obo7.y ·dzic­
so. nio:::ą połówki i ćwiartki ci11ce -. rćw?1icż. i w ro!-rn bieżą-
na brudnych fartuchach a cym dzieci .wYJ~•dzaJ.ąc" t1-:i- wcz:o. 

. . . . ' sy po.d.lega,Ja ubrzpJeczen111 w 
~krzynki z mięsem lezą bezpo- Powszechi>:•;ri1 Zakładzie.. Ubezpie 
srednio jedna na drugiej, nie- i czei1 Wza,iemnych. 
przykryte papierem. I Składka od jednego dr.iecka. na 

• , • 4 • _ przecrng 1cdr!ego turnusu tnv.a,1ące 
·Pomimo ·wyrazne.1 mstruk- i:o nic dłui.e.i niż 2 miesiące. wv 

cji Min. Handlu ·wewnętrzne- 1\<l7'i ~o grns:-:y i jest pokr:;·nna 
go z dnia 22.4.50 r. w sprawie p17 .<"z n~dz1cow. . . 
I
. „ 

0 
·t · db . . · Ube7.p1eczenia w~z:vs:kich dzieci, 

.1 an_.po1 u . n11esa. O J wa SH~ wysylanycl1 na kolonie winny oo 
on w Łodzi, w wielu wypad- pilnować jednostki organizują.cit 
kach, w warunkach urągają- wcz.asy? 
cych zasadon< higieny. 

·wszystkie te niedociągnięcia 
sanitarne są spowodowane nie I 
dbałoscią personelu, nieznajo­
mością przepisów sanitarnych 
przez kierowników więk\1zO- NÓŻKI W MUCHACH: 
ści sklepów i wreszcie przez . ~ . • . 
brak częstej kontróli sanitar- M~cha. ma!ct --: du„o nie „;e, 
nej czynników nadrzędnych in P.owiada;:!' i:iektonv'. ale r.:ad· 
siytucji prowadzącej dany ko kto c .• u3e do much sympG• 

sklep. 
Braki te wskazują również 

na fakt, że zbyt małe było do 
tąd zainteresowanie stanem 
sanitarnym sklepów i transpor 
tu ze stron~ łódzkiej służby 
sanitarno-ep1demiologicznej. 

(jg) 

Z WC2 SÓW 

niedzielnych 
wróci6Dl.I 
bez tloku 

tię. natomiast wiele -0s6b -
obr::..ydzenie. Nic więc dziwne­
go, ze m·tylrnły spożywcze po­
układane na wystawach niektó 
1"1Jch skkpów. a oblepion~ 
prze: roje much (jak tn miało 
mie:isce w sklepie CZPMir 
nr 74 pr:.y iii. Obro1lców Sta· 
1-ingradu 10) nie dodają apety. 
tu. 

Wyjeżdżający w niedzielę za 
miasto pociągami PK;P nie za­
wsze mieli zapewmony po-
wrót. Szczególnie na linii Skier PROBLEM I OKULARY 
niewice -:- :e,ódż_ Fabr. i G~ow "\.Vi~le }est na świecie pro· 
n.o - Łodź t!ok był mem1ło-, blemow i :ieszcze więcej 1udzi, 
~erny. W dz:~ąz1~u z tym, P':l- k~r5r:y usilują je ro:wic_1ać . 
ąwszy 0 • :>bm. do dn 1a1sprawa okularów rac:ei nigdy 

16.9 br. DOh.KP uruchamia na· problemem nie była · N~.·ivet 
ty b tra.sac w d · - · t · ' , · ' '" c . tk 111 swią ecz-·sfonec 7 ntJch Jedno/· ocl 11nwn.e 
ne doda owe p 00• · - · · . · · " · •· 

A. s. nr 4 (Daszyńskie­
go 19), A. S. nr 7 <Wól­
cza1iska 3'7), A. S nr 44 
(Piot1·kowska 225), A. S 
nr 18 (Zgierska li6), A. S. 
ur 22 (Nowotki !~>- A s. 
nr 34 (Wojska Polskiel:(o 
56). A. S. nr a;; (Dabiow-
skicgo 3ł-b). · 

1.; lipt•a (niedziel.a}: 

APIUA (ul Stalina nr 1) 
nieczynne. 

B/\.Jlt A (ul. Franciszkań­
ska 31) - „roszukiwac'le 
?lota" - godz. Hi. la. 
:!Q: por:; nek 11: dozw 
dd lat 12. 

ROBO'l'NIK (ul. Kilit1skic-
SWJT (Bałucki Ryn~k )- go 178) - (dla mlodz.) -

„Rodzina Artamono- „Wesolc 7.awocl.Y" -
wycli·• - goclz. 16, 18. goclz. 16, 18. ·20. 
20: dozw. cd lat 12 Po- TtO'\IA cui Rzgowsk~ 84) 
ranE'k „Zloty l<luc7yk". „Sumienie" - godz 18. 
godz. ii: dozw. od lat 7. 20: dOZ\'.' . od lat 14. 

TJ\ TRY (Sicnkiewic1".a 40) STYLOWY (Ul KJ!it,;;ki<" 
.. Zasadzka" - godz. 16. go nr 12-3) ,,Mo.la miła'' 

7.0Q Dzienn.il<, 7.1!0 Radzieckie nte 
lodie, 8.00 Wiadomości, 8 10 Muz. 
rw.:r~·wJc„ 8.50 Aucl. SKRK 9.00 
Konc., 9.4S Wieś tańczv i śpiewa. 
10.00 PolGka piosenka masowa. 
10.50 8kr'l.ynka ogólna, 10.20 Poezja 
t muz,'ka, lł.OO Korczmarow: „Wo! 
ne .Chiny" Kantata. 11.~1 Melodie, 
11.40 Skrzynka wszechnicy Radio­
w~i. 12.l;; Poranek symf.. 13.15 
.. Z.'1 Cic i ·waJka l!'. Dzierżyf1skieg·o, 
13.31> Muzyka. H.15 (Ł) Od naszych 
korespondentów, H.25 (L) I{oncert 
1·01,1·ywkowy, 14.45 (L) Reportaż; o 
zobowiązaniach U11cowych, 14.55 
(L) „Ludzie naszych !abl'yk i wsi" 
15.15 Alid. dla dzieci. 1'6.00 Pieśni. 
1~.?0 (L) Kcmcert życze6. JA.10 Re­
por1~.'< 7e Szkoly Pielęgniarskiej. 
l<i.:JO „Promienie kosrnicznc.'' pog., 
17.00 Dziennik. 17.2() Koncert. 18.0~ 
Ne. fali humoru i s.a1yry, is.:lO 
.. M'<'lodi~ operetkowe i roz.ry,vko­
\,·e". 19.~0 Koncert ChopinO\V~ki. 
is.:-,a Stat\ po:rocty. 20.00 Dzien11it;, 
~.30 „Bea'-lmarr.:hais" - słucl10\vi ... 
sk•1 W.I(. '7.~uki Frvdervlrn 'Wolffa 
pt. ,.Na: odliny Figara''· 22.00 Wia­
cl1Jn108c: sportowe z eaiłe.i Polski, 
2i .30 (L) Wiadomości spoTtowe 
22.40 \V r:vtnl.i.e \Vale.a. 23.0-0 Ostat~ 
nho wladomotici. 23.10 Muzyka. 

PONU:DZIAI.EK. 16 LIPCA 

p cią" dodatk iągi._. . go c~asu stała się nim. Bo 
wie~ -"Łódź: owy .Skierme- spróbujci~ kupić u: sk~epa.dt 

odjazd ze Sk' . . 1 1ispolec.:nionych n11 panstwo-
-1e1·111ew1c goc z. 7 . I ~ - rv · 

17.4#, przyjazd do Lodzi Fabr. wyci s.onec:ne. ofrulaq1. , ie 
godz. 20.08 N t 11 r • . ma. A w sk1epie :.e sprzętem 
odjeżdża zł, d ~sFępb: poc~qg sportowym na i·ogu Pi.otrkow-

11.4;; .. Gł·<>s ma.1·a. kobiet•.·". 11.•;1. 21'13 · 0 Zt a t. 
0 

go z. 0 kiej i Roo•·et:elta ser TyU·o 
' ~ : 1 Przyjeżdża do Skiernie- "a · · · "t 11 a··u:k' d~ 

Dn. 16,VIl. (poniedzialekJ: 

A. S nr 4;; (Lima11ow­
sl;:1cgo 1), A. s nr lil (ul 
PiotrkOV<Ska 193). A. s n" 
21 (Łagiewnicka 120), A. 
s nr 23 (Piotrkowska 307). 
A s. nr 2!l (Nan,towicza 
4:!.l. A. S. nr ~3 rGda1isl<a 
90), A. s. nr 11) (MIHi\l 
Stalina 501. A. s. nt' 5:2 
tSreórzyńska 6>). A. S. nr 
29 (Piott·kow,Jrn 25). 

!\pteka nr 42 (Al. Koś· 
ciuszki 48) dvżuruje c;o· 
dz.i eonie). 

rASSTW. TEATR NOW\' 
(u! W!ęckow''' i ego 15• 
Gościnne wyslepy Oo"'· 
r,· Slasl;:ic.i - o godz. 15 
„Fontanna Bachczysara-
. lu" przedst. zoJrnp„ --

RA ł."IYK luf Narutowi­
cza n „ :Y)) - Hostatni 
wvsłTZał'~ - godz. 16. 
is· 20; por»nek 11: do· 
zwolony od l~t 7. 

Gfll':'1IA (ul. Daszyńskie­
~o 2) -- . !P rog-ra m roz­
mai to:7-r:·i" nr 22'5.1. PKF 
nr 29/n1 .. \\' fabryce". 
„Pu.st:vnia Błędov.r~ka". 
f{Odt. Hi, 17 18. 19. 20, 21 
P:·o~i·am dl• najmlo~; 

• ~zych: „Tt'afr z\\·1e~ząt . 
. Lew i 7.~iac·• - goa-z. 
] l. !:o!, 1 :l ' . 

13, 20: poranek 11.30: <!odz. 18, 20: ctozw. od 
doz"·· od lat H lat 12. 

'lVTSf .... A (Dasz:vńsltiego 1) 0:\\ fT 1p~•11rl."' RvnP1<' -
- .,Weso1e kumoszki z •. Rodzina ·Al'ta~ono-
Windsotu'' - ę-cdz. 16, W)'Ch" - ~od7 18, 20: 
13 20 - poranek Il - dozw od J;ot 12 
doz\\'. od lat H. TATRY <Sienkiewicza 40) 

WLÓKNIARZ (Ul. Próch- .,zasadzka" - godz !il, 
nika 16) - „Ostatni wy- 18, 20; dozw. od lat J4. 
strzał" - godz. 16.30. WISŁA masz:vńsklego 11 
it..30. 30.30: poranek 11.30 „wesole kumo5zki ~ 
clo;\)V .. od lat 7 I Win<lsorn" - godz. 16 30. 

wor.xosc cui. · Napiór- ia.3o, 20.30; dozw. ·od 
Irnwsltiego Jo) Nie czy n- l3t 14. 
ne z powodu remontu. wt ORllTTARZ rui. Pr6ch-

ZACHĘTA <Z.'\iersk3 26) nika 16) - „Ostatni wy-
·~Wiosna w Sakenie'' - strzał", - godz. 16.30, 
l'(odz. 16. !8. 2c: po1·anek 18.~0. 20 .30; dozw. od 
11: dozw. od lat 7. lat 7. 

~H.OUA GW.\RIHA (Hl 
L1~~ionów 2> dla n,Jodz 
„A~ wnviadn" _ <1odz. 16 lipca (ponied'zi:llelt): 

WOL:'llOS(' !Ull~a Nap!ór· 
k".nvskiego 16) - Nie­
czynne z powodu re­
montu. 14. 1s, lS. 2<l: poranek 11 ADRIA (Ul Stalina nr l) 

dM.w, od lat 12. nieczynne 
Ml'ZI\ ('11. Pabi~nicka 173) I BAJKA (Ul l1'1·anclsz:k:•ń-
„Nirholau~ NicJ.;lcby" - ska 3-t) - .,PossuldWa· 
godz. 1 ~- 18. 20: poranek cze złota" - godz. 18. 
11: dozw. Od lat lł. 20; cl.OZ:\!, Oe!. ~~· ~ ./" 

ZACHĘTA (Zp;iPrska 26) 
„Wiosna w Sakenle" -
godz. Hl, 20; ,;tozw„ 1>ó 
lat J. ~· . 

6 DZIENNIK WDZKI nt-19~ !2173} 

Fo'''ka pieś11 masowa. 12.<>4 Dziew WlC 0 godz 23 22 Poe· t ziecmne i .y. co opr · 1. o 
nik. 13.3<1 Muzyka. lJ.50 Aud, ZNP. J·e na "'szy.stk"t.ch. staci~g hs a: słonecznych okularów. I czy to 
J.1 r;; .Muzyka cc.d.). 14.~ „Mar· „ Jac 1 
>vlianka". H.55 Muz. rozr. 15.30 prz:vstaukaclt osobowych. ~ie _Pro~l-~;m, co z taką opraw-
Aud. dln dzic<-i. 15.:;o Aud.' pCK ,Ti:asa poci'ągu śwr·ąteczrl~go l"ą ""robicr 
dla chon·ch I«.05 Ul wory ro1·t<!'- Ł . ~ 
pi<;nowe Borysa Lomaniego w . odz - Kal. - Głowno (od-
wyk. sarb<.r.Y Malwe 16 . .?0 (Ll Jazd z Łodzi Kal 0 godz. 19.!0) .'§TOISKO , 
„F'eliks Dzierżyński ' przyjaciel pr_zedłużona zostaJ·e do Dom~- CZY ANT"i KW.1RIAT? 
~ziec!" opow., 1r,,4:; (I.) Al<t~alno- „ 
sd łodxlne, 16.5S (L) n:omun1J1;aty, ll•~w_ic.. Z J>O\\Totem, pociąg Jak sama nazwa wska:uje, 
17.00 Dziennik, 17.~ó Odpowiedz~ OdJezd_za Z D.om. a_niewic o godz. ,<•to•sL-o prasowe Wt'i'no '.':o.<i·mo-
fali 49 . 17.1!5 Melodie operetk. 1 20 ,, • " ' - , 
rozrywlcowc. 18.00 „Trzy r><> trzy" I .17 1 prZ_YJezdza do. Łodzi wać s~ę spr::.edażq cocl::iennej 
felieton, lR .1~ (L) z twórcoosci _{al. o godz. 21.30. Pociąg sta- pras'!/ i wydawniciw periodyc.,, 
Antoniego Dworzaka., t8.~:; (Ł) Je na przyst k b O -
„SIP.dem dni sportu 1ó~zl1ieg~", K . . ~n u oso owym nych. czywiście naiśtviei:· 
1~.00 Koncert 19.20 Pi<'śm i arie, amien Łowicki. s;.ych ich numerów. · 
rn.43 Muzyka.' 20.00 Dziennik, 20.'lG Wlaclcimośc-i sportowe, 2().30 Z fron W~docznie zapomniało o tym 
tu . zot>owiąza11 1ipccwyc11, 20.11-1 BLUZKA DO KOSl'IUl\tU ,.Stoisko prasowe" w urzedzie 
„Hiszpania walczaca" aud. Po<'t.- po_ cztowym •tr 10 J)T'-Y u 0 n. i·1,8.,,_ 
muz„ 21.15 !Łl Koncert rozr~'Wkó- MOD • ' ·- "' • 
wy_. 21.4;; .. 7.ycie i w<illta Feliksa ., A j ZYCIE" ki 4, które raczej można by 
D71t'r;~·frskie1<0. 2'.'.oo Muzyka i • nazwać antykwariatem. Jedu· 
aktua111„ 22.W Rep. z III MiędZYn, n 
Tumie.in szachowego. 22..:x; Muz. e, ~o można tam nabyć, to 
tan., 2J.110 ost.at. wiad„ ~.10 Koo- nr 20 miesię~zniki ze stycznia i iu.-
cer.t. -' . .. • . ··~· ""lłllilllll4Slll••-----lllll-ZZ•kllll!J.,,l1 teg_o TJłs 



P d li t 
Doświadczenie 

rze wys awq k . pierwszego okresu Mistrzostwa w Sopocie· „ 
prac p1wastyków n a. U I n a 
amatorow odległość 

W dn. 20 m. w gmachu ZNP 
zostanie otwarta II ogólnopolska 
Wystawa Prac Plastylców Amato 
rów - członków związków zawo 
dowych, zorganizowana przez Cen 
tralną Radę związków Zawodo­
Wych. 

Coraz więcej kół Wsze.chnicy Radiowej 

Plastycy amatorzy z całego -
kraju nadesłali 593 prac z zakresu 
m'!larstwa, grafiki i rzeźby. Spo­
środ tych prac wytypowano na 
wystawę 252. 

Tematyka nadesłanych prac o­
bejmuje m. in.: sceny związane 
z hist.cri ą ruchu robotniczeE'o pra 
cę nad rea!iz!'.cją Planu 6-let~lego 
walkę o pol;o.i, sceny z życia r-0-
dzinnego i odpoczynlrn człowieka 
pi•acy, portrety przywódców ru.chu 
robotmczego, przodowników pra­
cy itd. 

Nasz felieton 

w województwie łódzkim 
Bieżący rok jest roJdE:m pról swym nauczaniem wiele tyslę­

by sił łódzkich robotniczych cy robotników. 
zespołów samokształcen;owych H 
Wszechnicy Radiowej BowiC'm KTO UCZY SIĘ W KOŁAC 
w ubiegłym roku nasze woje- 1 Obecnie i u nas nauka !'3-
wództwo miało bardzo niew~e diowa rozpowszechnia sie cu­
le kół Wszechnicy i słuchal·zyl raz bardziej. Posiadamy już 
indywidualnych, ·w pn(-)dwic:ń ok. 7 tys. słuchaczy zor~anizo 
stwie . do innych województw wanych w kołach samoksztd­
jak np. poznańskie, c1.v Sląsk, ceniowych i tysiąc słuchaczy 
gdzie Wszechnica obejmow«ia indywidualnych. 

otwierając usta, nie należącej 
zresztą do małomównych te-

Członkowie kół samoksz~ake 
niowych - to robotnicy }ódz­
kich fabryk i gospodarstw rol­
nych województwa, to mło­
dzież ZMP-owska to <:"7-łonko­
wie szeregu innych organiza­
cji masowych. 

Rzecz ciekawa - w bież. ro 
ku najliczniej zgłosili 8ię do 
nauki na Wszechnicy wł·.\knifł­
rze i kolejarze. Inne zawoci;r 
jak: pocztowcy, budowlarn, 
spożywcy itd. są mniej licznie 
reprezentowani. 

ściowej. TRUDNOSCI POKONYWAC 

Jakie były dwa tematy, wo­
kół których przed wojną obra 
cała się znakomita większość 
tzw. kawałów, czyli inaczej mó 
wiąc niewybrednych i wulgar­
nych pi·zeważnie dowcipów? 

Pierwszym z nich byli stra­
żacy z sumiastymi wąsami, 
o wydatnych brzuchach i zwią 
zane z nimi perypetie kuchen­
no-erotyczne. A drugim? Dru­
gim była teściowa, istota nie­
ludzka, mało przypominajaca 
czł~U:ieka .- na wzór prima 
apnitsowe3 pocztówki, jednym 
słowem baba-jaga, baba-ję­
dza, ksantypa, horpyna belze-
bub w spódnicy. ' 

A i:lziś? Dziś strażacy to do­
rodni chłopcy, którzy potrafili 
by na pewno ukrócić próbę nie 
sm~cznego żartu skierowanego 
w ich stronę, a teściowe? Te-

ściowe przestały już straszyć. 
Pracują, są przodownicami, 
prowadzą kursy, szkolą się 
itd., itd. 

Taka była i teściowa pana 
Zenona. I zdawaloby się, że 
nic nie potrafi zamącić harmo­
nijnego współżycia zięcia z te­
ściową (nazwy nie uległy prze­
cież zmianie) gdyby ... 

Otóż teściowa wyjechała na 
urlop do Międzywodzia. Jest 
to taka mała miejscowość na 
wyspie Wolin, gdzie w okresie 
letnim czynna jest nawet agen 
cja pocztowa dla wygody wcza 
sowicz6w. 

Dwa tygodnie minęły jt;t,k z 
bicza trzasl i pewnego wie­
czora pan Zenon, najserdecz­
niej nastrojony oczekiwał na 
dworcu Kaliskim. powrotu te­
ściowej. 

Wysiadła. Owszem, podała 
w y D A w c A· nawet rękę. Ale jak! Chlodno, 

obojętnie, z lodowatym uśrnie 
chem, którego nie skruszyłyby 
chyba nawet promienie sloi~ca 
padające o 12 w południe na 
ul. Piotrkowską. 

Sp6tdz. Wyd.-Ośwlat, „C:zytelndl<" 
Redakcja 1 Adml•nistra·cJa: Łódź 
Ul. P1otrkowske 96, t<>l .Red. Nacz 
125-64 z-ca Re<I. wacz. 228-32. Se­
kret<li:z od.pow:!edż 2M-75, dzial 
sporto"''Y 208 • 95, d2'.ial miejski 
114-32, dzt.a.ł kores·pon<lentów 207· 18. 
sekretariat 217-82. dZłał kulturelno­
-0-Swlat. 209·02. dział listów 143-80 
Re<lakcja rękopisów nie zwraca. u; 
treść 1 terminy ogłoszeń nie bierze 
o <I p o w l e d z ! a 1 n o ś c l. 

W mikzeniu dojechali do 
domu. Pan Zenon byl zdumio­
ny. Obrażona? Ale dlaczego? 

Nie pomogly wypytywania. 
Dopiero wspólny frontowy 
atak przeprowadzony wraz z 

Prenumeratę miesięczpą zł 4,05, żoną uchylił rąbka tajemnicy 
kwartalną zł 12,15, połrocznle zl ' 
24,30 przyjmują wszystkie Urzędy 
I Agencje Pocztowe oraz Ustono­
sze miejscy f wiejscy na terenie 
całej Polski w terminie do 15 każ 
~ego m-ca na okres następny. i 

- Rozumiesz - wycedziła 
ona - ·wprawdzie to nie takie 
ważne, ale jednak tradycja 
tradycją.„ 

- Nic nie rozumiem - od­
rzekł całkiem szczerze pan Ze-
non. • 

- Ach tak, a czy przypad­
kiem moja córka i mój zięć 
pamiętają jeszcze, jak matce 
na imię? 

- Władysława 
Zenon, nie wykazując 
szym ciągu ani krzty 
gencji. 

odparł 
w dal­
inteli-

- No właśnie, Władysława, 
i dlatego wydawało mi się, że 
27 czerwca otrzymam od Was 
choćby kartkę. 

Pan Zenon 
zgrozy. 

zatrząsł się ze 

- Mamusiu i Ty moglaś po 
myśleć, że ja, że my„. ; 

Lecz próżno pan Zenon opo­
wiadał, tłumaczył, pr:::ekony­
wał, zaklinał się, że 25 czerw­
ca o godz. 8 rano, korzystając 
z dobrodziejstwa, umożliwl.ają­
cego nadawanie telegramu 
przez telefon - przesłał życze­
nia na najozdobniejszym mo­
żliwie blankiecie. 

Nie pomogło. 
była niewzruszona. 

Teściowa 

A swoją drogą ciekawe, co 
stało się z depeszą na.daną w 
tym dniu w Łodzi, a która w 
ogóle nie doszla do Międzywo· 
dzia. Wyjaśnić to może chyba 
tylko poczta. Jeżeli potrzeba, 
sltiżymy bliższymi informacja-
mi. 

WSPOLNYMJ SIŁł1MI 

Biorąc pod uwaj!ę trn.Jn<:ś'.'i 
na jakie natrafiaj"' nawet na:­
zdolniejsi słuchacze, dyrekc~n 
Wszechnicy powołała do w5p6~ 
pracy konsultantów. Majri om 
pomagać w na •1ce zespołom 
robotniczym i chłt'pskim, wy­
jaśniać trudniejsze W.Y Kh.dy, 
urządzać repetytoria przed. eg­
zaminami. Mają także wycho­
wywać spośród 11ajzd0lniej­
szych słuchaczy, \ aktywistów, 
którzy w przyszło1ici będą pr0-
wadzić koła Wszechnicy w 
swoim mieście lub wsi. 

Znany wielu naszym czytelnikom mistrz Makarczyk - .redak· 
tor „Kącika Szachowego" w_ „Panora:nie" przebywa obecme. jak 
wiadomo, w Sopocie, gdzie bierze udział w międzynarodowych ml­
strwstwach szachowych. 

w trakcie dotychczasowych rozgrywek mistrz Makarczyk W7• 
sunął się na czoło wszystkich polskich uczestników turnieju. 

NA ZDJĘCIU - fragment turnieju, Przy pierwszym stole sie­
dzi twarzą do nas mistrz Makarczyk, 

Czyja wina? 
Mieliśmy apetyt na zsiadłe mlelł.a :i:męczona z pracy, a mnie cze­

ko i bul:Jgj. ~a tym źona wraca kalo całO!l1ocne siedzenie nad ksią 
--------------1 żką. Wstąpiliśmy w1ęc na kolacJę PIERWSI ZDAJĄ EGZt\.MINY do baru mlecznego przy zbiegu u· 

Z Opery a lic Piotrkowskiej i Próchnika. 'By 
Praca kół W. R. w wo). łódz ło to w sobotę 30 czerwca br. 

· h Gdy stanąłem przy kasie i zaczą kim jest w stosunku do mnyc lem: „Proszę pięć suchych bu-
województw opóźniona. Ale o~ Dziś w nied11.ielę (15 lipca) dyrek łek ... " kasjerlta i elcspedientka za 
późnienie to można nadrobić cJa Opery wystawia o g<>dz. 15 lały mnie potokiem słów: „Na wy-

. . k. „F011tanne Bachcz: saraju" balet nos nie ma", „Musimy zostawić na 
przysp1eszemem tempa nau 1 w 4 aktach B. w. 'Asafiewa. Li- niedzielę dla swoich klientów" itd 
i zdawania egzaminów. Dobrzej bretto Opery według poematu Ale Okazało się, że w sobotę wleczo 
pojęły to niektóre koła. I talt ksandra Puszkina napisał M. 1?· rem ludzie podobno „wykupują" 

k ł „ I" z Wołlrow. Inscenizacja l choreog1a w barze bułki i personel chcąc 
na przykład O O "liv. "' w. fia Jemy Goaó!. Kierownictwo mu zachować trochę towaru na nle­
Spoży~ców jako pierwsz'7 w zyczne - Edwin Kowalski. Deko.- azielę nie sprzedaje wtedy su­
wojewodztwie zdało 23 kw1et- racja i k~stiumy Juliusz Glatcy · chych bułek. 
nia br. pierwszy egzamin. l_)ru ~~~~t:.z~e~;r~o!S:~ig~ezwY~ Wydaje ml się, że jeżeli nawet 
gi egzamin odbył się w św1e!- ków zawodowych. faktycznie istnieją osoby, które 

Ó „wykupują" bułlci w barze, to i licy robotniczej filmowe W, OPOWIESCI HOFFMANA tak personel idzie po linii naj· 
trzeci - w spółdzielni kra~ Wieczorem 0 godz. 19 _ „Opowie mniejszego oporu stosując ograni 
wiec1'1ej im. Engla. ści Hoffmana", opera fantastycz- czenie sprzedaży, gQyż istnieje ma 

na w 3 a•ktach (5 odsłonach) J. sa innych środków zapobieżenia 
W pierwszym ~kresie, tzn. 

od 15 maja do 1 lipca rb. zło­
żyło egzaminy 85 proc. słucha­
czy z Łodzi i województw!!. 
Dalsi będą mogli 7-dawa.~ w o­
kresie od 1.9 do 1.12 br. 

Pierwsze egzaminy, to moż· 
na powiedzieć - start. W dal­
szym ciągu chodzi o to. hy pr::i 
ca szła coraz sprawniej, by 
coraz więcej było zdawanych 
przedterminowo egzammow, 
by sieć kół Wsze~hnicv Radio 

d tw temu zjawisku. (Np. tłumaczenie Offenbacha. Obsa ę opery orzą że takie same bul!ci można 00-
J. Bem, P. Bukietyńska, W. Kia- stać w każdym innym sklepie) a 
wender, T. Mazurkiewicz, R. Wo co najmniej jest niewłaściwe zale 
lińska, W. Golobów, A. Hlolskl , wanie potokiem slów klienta .któ 
E. Klucr.ka, J. Łukowski, B. Papro rego życzeń nie wysłuchało się 
cki, z. Przybysz, S. Witenberg, P do końca. 
Wołoszyn, R. żaba. Kapelmistrz 
E. Kowalski, Reżyser E. Cyganik, J. s. 
Dekoracje St. Jarocki. 

MADAMA BUTTERFLY 

Stały czytelnik - Tadeusz L. 

I 
Redaguje: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE 

Przypominamy Czytelnikom 
„Dziennika Łódzkiego". że w 
poniedziałl<i i czwartld, w go· 
dzinach od 16 do 18 w lokalu 
Redakcji przy ul. Piotrkow­
skiej 96, In piętro, pokó.l Jor. 
nasz adwokat udziela bezpłat 
nych porad. 

A wtedy może harmonijny wej obejmowała rnra7. wi~cPj 
stosunek między zięciem a te- zakładów pracy i grup zw1ąz-

W poniedziałek 16 lipca o godz. 
19 - opera w 3 al;:tach G. Pucci­
ni'ego - „Madama Butterfly". 
Obsadę tworzą: K. szczepru1ska, 
R. WollńSlk.a, M. Vardi, K. Chrą­
belskl, A. Hiolski, E. Federowicz, 
Zb. Platt, Z. Przybysz, R. żaba. 
I~apelmistrz J. S1lllch. Reżyser: 

B. Fotyg.o-Folański. D'ekoracje K· 
Ga.jewski. 

Odpis listu przesłaliśmy do Dyr. 
Poczt i Telegraf. Otrzymane wy 
jaśnienie podamy Panu do wiado 
mości. 
Młodzież Ośrodka Szkolenia Zaw 

Przem. Metalowego. - z powodu 
br.aku miejs,ca nie mogliśmy za 
mieścić Waszej notatki. 

< >~·łoszenia , clrohne 
LEK.ARZE - KURSY Samoc hodowo 

Koścmszki 
ują zapisy. Dr KUDREWICZ 

6 lista weneryczne, s~i;i,!· 
8-9. 3-5. Piotrkowska 106 
Dr REICHER specJaJiSta 
weneryczne, slcórne, Płc!o 
we (zaburzenia) - Piotr-
kowska 14, czwarta -siódma (518) 

KUPNO - SPRZEDAŻ 

SPRZEDAM lodówkę ele 
ktryczną. Oferty sldadnć 
pod „Lodówka" Piotrltow 
ska 104a „Prasa". (ł457) 

LODOWKĘ gazową ~prze 
dam . .Żeromskiego 63 J1'l. 5 
godz. 16-18. (4525) 
DDT oryginalny przeciw 
pluskwom sprzedam. Każ 
da niedziela przed połud 
niem. Kośclu,.,;ki 22 m. 73 
lewa oficyna I wejście n 
piętro. (4018) 

DO sprzedania re;orka 
mała na żelaiznych obrę-
czach ul. smutna· s Poły. 
SPUZEDA.l'1 zegar szaflrn 
wy Beckera oraz różne 

meble. Andrzeja 27-11 -
14 - 19. (4441) 
B'RAM A wjazdowa i 
drzwi żelazne sprzedam, 
Julianów, Krzewowa 10. 

NAUKA I WYCHOW. 

Motocyklowe, 
Nr. 68 przyjm 

ZGU Bl' 

ZGUBIONO 
Ubezpieczalni 
R:ubacki Andrz 

książeczkę 
Społecznej 
ej Zgierz, 

Ą'!drzej.a 10. 
ZGUBIONO l 

(4516) 

Zaw. legit. 
kartę rowerow 
l'.'-Zdy, Toporo 

egit. Zw. 
wędkarską, 
ą i prawo 

ciech, Wrocław 
~ 

".'i~o:~ii~ 
(4459) 

S~ltADZIONO 
nie na wczasy, 
Zaw. służbową 

skierowa 
leglt. Zw. 
tramwaj o 

meldowania 
Łani ucha 

we, kartę za ' 
na .nazwisko 
Jadwiga. 
ŻGUBIONo ~ 
fabryczną na wejściówkę 

nazwisko Sa łata Lucyna. 
ZGUBIONO l 
służbową na n 
~ 

egtitymację 

azwisko Mi 
Kraszew­

(4513) 

stygacz Aniela 
slclego 2. 
ZGUBlONQ 
Zaw. "Nr. l4870 
Daszy1\skiego 3 
ZGUBIONO te 

legit. zw. 
Hauzer Jan 
7. (4470) 

wodami osobJs 
kowskieg0 R:a 

CZ.kę z do­
tymi Kral 

Zimierza. -
lazcę upra 
t za wyna­
OWotki 23. 

Uczci_vveg0 zna 
sza się o zwro 
grodzeniem, N 

ROZ NE 
Ll!:KCJ,I języka rosyjskie 
go Udzielę w godz: po- FOTOGRAFIE 
połud Ofert Prasa" - we. Wykoname 

nagrobko-
7 dni Le­

rszawa, No 
Informuje­

'176) 

Piotrkowska Yrn4a Absol' mentowski Wa 
v.re ·" · · · . , " Swiat 30. nt K1linsk1ego 48, m. wy . 
nr. 38. (4273) ~Y llstownie. 

PracownicJ poszukiwani 
Wykwalifikowane szwaczki na maszyny 

motorowe przyjmą natychmiast C.W.O •. "" Ło­
d~I ul. Curie Skłodowskiej 12. Zgłoszenia oso­
biste Dział Personalny. (848) 

s_a~od.zleluych projektantów, koszt~~~istów 
z az1edzmy budownictwa konstrukCJl, msta­
lacji sanitarnych, instalacji elektrycznych, za­
trudni natychmiast Spółdzielnia Dokumenta­
cji Technicznej, :qgłoszenia Łódź ul. A. Mic­
kiewicza nr 15 tel. 154-23. ' {835) 

ściową będzie uratowany kowych. 

PA:ŃSTWOWY '.lliEATR POWSZECHNY 
ul, Obrof1ców Stalingradu 21. Telefon 150-38 

Dziś o godz, 19.15 

„JACHT PARADISE11 

ndyserla: Jadwiga CHOJNACKA, 
scenografia: Marian BOGUSZ 

w dniach 17, 18, 19 i 20 lipca 
„MORALNOSC PANI DULSKIEJ" 

Robotników gospodarczych l transporto­
wych, sprzątaczki, tkaczy (I.i), uczniów (ce) na 
tkalnie i przędzalnie, biegłe maszynistki, po­
magaczki, (ikręcarki, nawijaczki i nakładaczki 
przy;imą nśtychmiast Zakłady Przemysłu Ba­
wełnianego im. J. Stalina w Łodzi ul. Targo­
wa 65. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział 
Personalny. (832) 

Techników - mechaników, robotników go· 
spodarczycb i transportowych, śrubowników, 
przykręl)aczy, wykwalifilrnwanych tkacey (kl), 
prządki, uczniów (ce) na tkalnie i przędzalnie 
powyżej lat 18, zatrudnią natychmiast Zakła­
dy Przemysłu Bawełnianego im. J. Marchlew· 
sklego w Łodzi ul. Ogrodowa 17. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dział Personalny. (821) 

Wykwalifikowanych grawerów oraz złotni­
ków na galanterię srebrną zatrudni Rzemieśl-

Prezydium Rady Narodowej m. Ł'oozi podaje do I 
publicznej wiadomości, że zgodnie z art. 2 i 25 u 
stawy z dnia !Ui lutego 1951 :r. o podatkach tereno 
wych (Dz. u. R P. nr 1'4, poz. 110) oraz na podsta 
wie Uchwialy Rady Nao·odowej m. Łodzi z dnia 
28 czerwca W61 roku - pobiera się na obszarze 
m. Łodzi podatek miejski w formie dOdatku do 
podatku od lokali. 

DO opłacania podatku miejskleg.o są obowiązani 
wszyscy opŁacający podatek od lokal!, począwszy 
od 1 stycznia l91H r. 
Wpływy z podatku miejskiego są przeznaczone 

na rozbudowę urządzeń komunalnych. 
Łódź, dnia 1.2 llpca 1951 roku. 

Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi 

CENTRALA DERATYZACJI 
Państwowe Przadsiębiorstwo Wyodrębnione 

zawiadamia, że uruchamia od dnia 1 lipca br. Okrę 
gowy zakład Deratyzacji nr 6 z 1ledzlbą w Łodz 

ul, Traugutta nr 8, III piętro, tel, 155-96, 
który przeprowadza odszczurzanie (deratyzację "1<i 
1 odmuszanie, dezynfekcje) wszelkich obiektów 
a przede wszystkim przemysrowych i handlowych 

Okręgowy Zakład Deraty:z:acji obejmuje swą 
dziaitalnością obszar m, Łodzi oraz województwa 
łódzkiego 1 kieleckiego. 

Central.a DerMyzacjl zwraca się do przedsię 
biorstw zakładów i instytucji obowiązanych na za 
sadzie prze.pisów san!ta;rnych do odszc:rurzanla i od 
muszania użytkow11111ych obiektów, o składanie 
zgłoszeń na przeprowadzenie deratyzacji i dezyn 
1ekcji pod adresem: Okręgowy Zakład D·eraotyzac1 
nr 6 Łódź ul. Traugutta 8. (8&J 

ŁÓDZKIE OKRĘGOWE ZAKŁADY 

lUŁYNARSKIE - PRZEDSIĘBIORSTWO 

PA:ŃSTWOWE w Łodzi ul. Narutowicza 1 

podaje do ogólnej wiado~ości, iż stosow­

nie do uchwały Rady Państwa i Rady Mi­

nistrów z dnia 14. XII. 1950 r. wszelkie 

zażalenia i odwołania są załatwiane w so­

boty każdego tygodnia od godz. 12 - 13 

przez dyrektora lub jego zastępcę. (847) 

POLSKIE ZAKŁADY PASOW, ARTY4 

KUŁOW TECHNICZNYCH RYMAR· 

SKICII w Łodzi, ul. Piotrkowska nr 278 

podają do wiadomości, że stosownie do 

uchwały Rady Państwa i Rady Ministrów 

z dnia 14. XII. 1950 r. wszelkie zażalenia 

odwołania są załatwiane we wto4ki od 
nicza S~óldzielnia Pracy „Argentum". Zgło- :-----------------
szenia przyjmuje Zarząd - Łódź, Kościusz- ' 
ki 26. (849) ŁÓDZKIE ZAKŁADY PRZETWORCZO-

Pakowacza, sprzątaczkę, gońca nocnego 1 
robotników gospodarczych poszukuje R.S.W. 
„Prasa" Piotrkowska 96, Referat Kadr. ' (857) 

TŁUSZCZOWE w Łodzi ul. Ciasna 21 a -

podają do ogólnej wiadomości, iż stosownie 

do uchwały Rady Państwa i Rady Mini­

strów z dnia 14. XII. 50 r. wszelkie zaża­

lenia i odwołania są załatwiane w ponie-

11 
godziny 15.30 do godz. 17.30 przez dyrekto­

ra lub jego zastępcę. (852) 

Pięciu ;~botni~;do produkcji pi~t- i;ola-
cyjnych, kaletnika na stanowisko kierownicze 
zatrudni natychmiast Spółdzielnia Inwalidów 
w Łodzi ul. Narutowicza 32. (834) 

-·-------,--~---·---------

Kierownilta fi~ansowego poszukuje Cen· 1 działki godz. 15--17 przez dyrektora lub 
tra.la Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi Eks-

. pozytura Łódź, Traugutta 14. (850) jego zaStępcę. (846) 

_Wylcwalifikowanych tlmczy (ki), przt:dzalnl­
kow na wykończalnie, robotników gospodar· 
czycb i transportowych, pracownice do straży I 
przemysłowej zatrudni natychmiast Fabryka 
Pluszu I Dywanów im. T. Ajzena w Łodzi ul. 
K.ilińskiego 102. Zgłoszenia osobiste przyjmu- RZECZ znolelionQ zwróć do 

zgubionq zgłoś do M.OJ. 

BIURO PROJEKTOWANIA ZAKŁA· 

DóW WŁÓKIENNICZYCH w Łodzi ul. 

Sienkiewicza 47 - podaje do ogólnej wia­

domości, iż stosownie do uchwały Rady 

Państwa i Rady Ministrów z dnia 1~. XII. 

1950 r. wszelkie zażalenia i odwołania są 

załatwiane we wtorki ad 15.30 do 17.30 

przez dyrektora lub jego zastępcę (831) 

Je Dz_i_ał_P_ers_o_n_a_l_n_y :_. ·~==========~=::. 
~iw w DruQ.rnd.,. nr ł Spółd.z, Wyd.•Ośw, „Czyte~" t.ódi, W. 2ffiirk:I M a. ,P-2-18741DZ. IENNIK ŁóDZiil nr 192 (2172)--=-- .. 



DZIS ST AR-.~ l DZI . . 

500 kolarzy wyruszy w 
START! 

drogę 
lłlletlfl& ftlll'B llG:::ti/11'9d•·o---.-~ pr· .,., •• Al u--.-.-;- GWARDIA - r·;:.'-TOW~-;9-STĘCLIKJERz\· 

' .... lllO ~ W4J'. • •. ~ IL "!;fi • l'J!l6 110 STA:'l:TKE WIKTOR ;;g DYLĄG TADJ.:t:SZ 

O 
UM~~JM~ 

ezeku.ien1y po\vrotu pier,vszych za\vo<lnikó\v o godz.1? 11 \~~;~1~-,~.':..~1~:~„wA OGNIWO -BYTOM 
12 KAPIAK JOZF:I•" 52 HORODECIH ALJ!KSANDE!t 

W 1941i roku. gd~· p1·z:-·stępo-1· zumia~e. że najwięl'ej (ponad Kastępnyr..i zwydęzcą wyśdgu 
''°li,:my do organLi:owauia 1iier 250) kolarzy zgłosiłu się do wy był obecny rekordzista świata 
wszego l\.,\Śtigu kolar:;kiego -1 śdgu LUrystyczneg-o. Teofil Salyga. Zanosiło &ię na to 
.-Dzie~111ika Łódzkiego:', n:lpew- . O godz. 9,:ło po zbióne i star że lod;tlanin w roku ubieg!ym 
no nie przypv~zezah~m~. ze cie honorowym na plam p1~.i:y ·1.rlola llO raz drugi zdobyć pucha1·1 
rlziś na starcie Yl Dol'otznci.;o I i1l. Daszyńskie.,.o, ponad 500 ko przeclrnd11i, ale na złym ndcinkn' 
w~·śC'ign „D7iennika f.Ód7.kiegu·l 1arz.y pnejcdzi~ ul. Piotrkowska s;,,osy (WÓ\VCZQS do Łudzi w.icż·l 
~fonie przc.;z!o 500 kolarz.', zgloj do Pl. Wolności i z powrotem: dżaliśmy od stron~- Lutomier-

1
1 

~7onych z t•alej Polski. miając ;;ię na slart ostry przy !-;ka) Sal~ · gę prześladował ped1

1

. 
Powitam~· w nnsz:nn mieśtief ul. Pabianfrkiej - koto parku l\'a czoło wysunat się ·wójcik, 

kolarz~· z Cicsz~·na i Biatego~to 1 Wenecja. kti'.11·y d.vstansująt wsz;rstkichi 
ku, z Wars1~'lwy i Rrakowa. Bę , Skoro ua wstępie wspomnieli kolegó~ wpadf na metę stadio­
rlą kolarze z Sosnowca, Gda1!slrn ! śmy rok 1946 - to ti-.t:eba ko- nu jako zwycięzca V 'Vyścigu. 
LPszi:i:i. Czę ... toch?w~-. Katowic. i niec~nie wyn~enić nazwisko - Kto zwycfoży '"" tym roku? 
Lttblma. B.1 turnia. Chorwwa, ;llartana Rzezni«kiego. Kolarz Trudno jest przewidzieć, bo 
Zgierz;1'. Lowicza i innyC'h 111!cj l Wars~a.wy trzy razy z ~z~du na liście ~głosze11 znajdujemy 
~towosc1. .

1 
z;w:;cięzył w naszym wysc1gu.1 sam~·ch asow. 

Wsz~'stkie frzy W)' Sr':<t ma- zdobywając tym samym najwięl Oto lista kolarzy do wvśdgu 
ją reko1·dow:1 frekwent",i\'. Z1·0- kszą ilość punktów. głównego. którzy star.tow~(: bę-

Ubyło m1 4 kilogramy 

wizyta Niespodziewana 
rekordzisty świata 

w redakcji 
T. Sałygi da. na dystansie 220 km z Ło­

i d~i do Kalisza i z powmtem. 

Ktoś położył mi dclilrntniel zobowiązanie lipcowe. Wyje- - O·w;;zem. Lekarz oświad- KOLEJARZ - SOSNOWIEC 
rqke na 'ramieniu. Odwracając chałem więc do Krakowa. A czył, że posiadam nadzwyczaj- 1 MIGAS JAN 
gtowę spojrzałem na przyby- tam?... Już wiecie„. ne serce, wprost niespotykane 
~;:a, Nic się nic zmienił. Mnżc - 'Wiemy, afo nie w~zystko. nawet u sportowców. 
t rnch P, twarz jegu pukryla się Interesują nas dcobne szczegó- _ ·wynika z tego, że czuje 
cicmniej~zym brą:;cm i lcklrn ly. Ot, na przykłnd. czy często się pan doskonale. I 
2;1p;,dłr oczy. Pvza tym ten odżywiał się pan podczas jaz-
,·am u~n1iech i ta sama bezpo- dy na torze krakowsl>:im. - Jestem zmęczony. Mam jeszcze sztywne i1ogi i odczu-
~redniu~ć. która go zawsze ce - Jadłem w locie. wam brak apetytu. Ale to n;ii-
cht•jc w rnzmowie. - Dużo'? . nic. Stan całkowicie zrozumia 
· 27-letni rekordzista świata . - Przygotowałe'.11 sobie d\va ly po' dużym wysiłku. Dziś. 

w jeżdzir.i 12-goJ.zinnej. gwar-. pieczoi:e k;.ir~zaki, cz~kola~ę nicstet·.·, jedynie jako obscrwa 
dz ista - Teofil Sałyga cią~lej oraz ki,11rn htro'.IY n".POJO\\'. eh.oj tor wezmę udział w wyścigu 
.ieszczc j~st pod wrażeniem! ~:ącycn. Przellczyi_em s~~· .bo, kolarskim .,Dziennika ŁÓdzkie 

GWARDII\ - LODŻ 

?. SALYGA TF.Oł"JL 
„ I,ISZKlEWJCZ JE.RZY 
i ULIK :1-ll!"CZYSLA W 
S ZDUNEK TADEUSZ 

GWARDIA -- SZCZECIN 

DR.-\ŻKOWSKI TADEUSZ 
SOLTOWSKJ JÓZEF 

8 TOR!UŃSKI ZBIG~IEW 

9 WITUSZY~SIU ANDRZEJ 

13 H!\DASII{ HE1'RYK 53 MACIEJ:EWSKI MARIAN 
Ił RZEZ:'l:ICKI MARIAN 54 MĘŻYDŁO WITOLD 
1;; SIEMI~SJU IW~IAN , 
16 WALISZEWSIU TADEUSZ 
n KULA wu• JERZY 
U BUKOWSl\.l ROJblAN 
19 :\HCH STEFAN 
20 BĄI< STASISLAW 
21 TABACZY?';SKI JANTSZ 
n MALISZEWSKI JA:'ii 
•3 MELA ,TAX 
U :\IAIN'SKI LEONARD 
25 .JANICKI TADEL"SZ 
?.6 I,ENCZYK EDWARD 
27 WISNIEWSlU JERZY 
28 JiURR ZENON 

GWARDL<\ - WARSZAWA 
?..q 1;:ROLAK STANlSLAW 
30 KLABl;'l!SJl.I WLADYSLAW 
3l CUCłl IRENEUSZ 
:I.? KURANOWSKI HF~NR'\"K 

JJ ŁASA K HENRYK 
lł SYPNIEWSKI JAN 
:15 JARZĄBEK JTmzy 

SPÓJNlA - LODZ 
;16 BLASZCZYI\: i\llCHAł, 

;)7 FORYSlNSIH KAZIMIERZ 

SPÓJNIA - W AR SZA W A 
38 STEFANIAK WIKTOft 

WLOKKlARZ - LODŻ 
39 BYSTRY APOLONn:sz 
~~ GA.BRYCH TADEUSZ 
n MUROWANIECJH wn:sr,A w 
li PIETRASZE'\\'SKI LUCJAN 
43 S'rOL'Jl\fi.CZYJ\: TADEUSZ 
~I SWIERCZ STANISŁAW 
n WOJCIESZł,K LL"DWIK 
-16 ZAR'ZYCKT STA.NlSLAW 

s·rAL - CIESZY?\ 
47 SZ'1'EKLA E.\ilL 

GW,\RDIA - KRAKÓW 
43 MOTYKA 'WŁADYSŁAW 

BUDOWLANI - WARSZAWA 

55 - 63 

OGNIWO - . LUBLIN 
64 TUORA 'l'ADEUSZ 
65 MAZUREK RYSZARD 

WŁÓKNIARZ - SOSNOWIEC 
66 ZAWADA HENRY!;: 
6i WROBLEWSKI JERZY 

UNIA - ZGIERZ 
63 WOSZCZYK MARIAN 
69 KO::iCIAN ZYGMUNT 

UNIA - CHORZOW 
i~ NOWOCZEK 
7l WYGLĘDA 
n wn.'CZEWSKI 
73 RURANSIU 

GWARDIA - GDAN'SK 
a DYNEK STEFAK 
75 ROZEWSKI J,J;;oN 
7S JANUSZEIC ZBIGNIEW 
77 SZAFRAN JOZEF 

GWARDIA - CZĘSTOCHOWA 

78 LAZARCZ'\'K 
KOLEJARZ - SZCZECIN 

'llJ KlJAl'iCZYK ZDZISŁAW 

Honorowym 
dzisiejszego 
kolarskiego 
rekordzista 

starte 
wyścigu 

będzie 

świata 

m 

TEOFIL SAŁ YGA 
„Gwardia" (Łódź) 

krakowskiego toru. sl.onsumowałem t~lko ka\\ a-1 go". Po południu na stad,.ionie 
Z I . . I lek kurczaka. troche rozous<.- Al U „ d · · „ 

- '.g as:a s1q pan na w~'s- czonej czekoh:dv 3 iitrv ·kom- P.rz:v . . nn, g z'.c 1me~c'.c 
c:Jg D:;;:ienrnka? :--- pyt.am;v Sa- potu ; :J butelki. 1\i\\ <l. ·· się będzie :neta .zaJm~ m1eJ-
l~·gę po uprzed111m złozemu mu _ Czy cz.csto z:;iadal pan z s~c n;i bo1s'.·~u .. Jako Jeden. z 
~-.erdccrnych gratulacji. roweru? · ~1crv.~zych w1dzo\v. :=tbY dopt.n 

- Po raz pi0rwsz:v spra;.vię - Tylko czt~ry i·azy i tylko g?wac_ s~v:v:c~ koldegow na ft·1-
wam zawód Do w,·'·cia 1 p~ ~ · " • n1szu i z ozyt: ser cczne gra u . „; . . · · ~ „L "- , wówczas, gdy wskutek pęltnię- Iacie tym, którzy uko1'iczv1l 
1 ę ty ~oan1 terr;u zostnlem ZF'.ło cia "nmy zmienia:em rO\ver. ' . 1 l - h t t • ; h 

Gzemu przypisać 
serię przegra ych mecz 

sm1w przez łodzka Gwanltę. "'· . . na Z\\iy.< yc. ·. u rys_) czn) ~ 
nlc w chwili obeci1e.i nie czu- .. :- . Na, . ktor:r~ .. k1.1o::ietrze rower~c.h wysc1g na .2~ km'._'I,a 
.i~ się na sitach. aby przeje- p,_ze~y.;vał pan naJSilmeJszą de ~nło~~1e~ to ~r~ec1ez. ptZ)­
rhe.ć jeszcze 220 km w iakicj pies1ę. . . ,zło;;c naszego kolarstwa. (w.I.) 

Kolejarz (W) Włókniarz {l) 1: O I i'ch słabości w meczu z war­
s:~awskim Kolejarzem? Za\•;io 
dła kondycja. Zatrnco110 szyb 
kość. Jeżeli nie prowadzi się 

~ <: kic.i formie. Począt!to\\:0 wy! ,- :o ?rzeJcchai.uu l?O k~. 
rl:iwalo mi sic. że bedę mógł . PodyJ,tO\<; ałe:11 ~obte zb:> t .~str~ 
L·+.~rtow ać~. \\" iniedzvczasie' tempo. bo ~hc1ałem pob1c n~ z ł k ł 
d1cialcm jednak \\·ykonać swelt:vm dyst~nste rekord Polski. Q ope przegra 

Czułem s1e wtedy bardzo zmę 

Łod~ianie na mec.?. .: wars::.awskim Kolejarzem wystapHi w 
z.mienionym sktad:de. W ::.espole W'lókniar.;a zabrakło SziJm 
borskiego, Guslowsldego, Kołuiyr'iskiego, a Bomba w pierw­
s:;eJ połou:ie mec:ii grcił na śroclkll atai•11. po pr~erwie zaś 
całkiem ?iiepotr.:ebnie z.ostał cofnięty do pomoqJ. 

odi:xrwiedniego trybu życia, jas 
ne, że upał daje się najbar­
dziej we znaki. 

Atak nasz \V dalszym ciągu 1 sprzed nosa. Co gorsza, nieldó I Podczas pierwsze.i polowy 
wykazał szereg zasadniczychlrzy zawodnicy (marny tu na mec?.:u wa.t·nawianie byli stro­
błędów w przeprowadzaniu ak myśli w pierwszym rzęd:r.ie Ho ną atakującą. \V tym okresie 
cji, a ponadto i brak dyspozy-• gendorfa) denerwowali nic tyl gry zdobvll oni bramke ze 
cji strzałowej. W pierw~zej po-) ko swych kolegów. ale i w ido- strz3łu Łącza. Po zmianie 
łowie jedynie Bomba wnosił wnię całkmvici.e niedopu8zczal stron sytm;cja uległa poprawie 
wicie inicjat~·wy, stwarzając! ną nonszalancją. na kcr7.yść łodzian. Teraz oni 
niebezpieczne momenty pod- Co tu ukry-,·ać. Nie wierzy- atakowali bramkę Borucza. 
b1·amkowe. Było ich wiele. alP-- rny bajeczi;:om . . że jedynie trc-, i\kcz . był więc do ,..,-;i.-grania. 
cóż z tego, jeśli łodzianie nie ner zagranicc:ny potrafi przy- Dwukrotnie piłka odbiła się 
potrafili zdobyć się na celn:; czynić się do podniesienia po-

1 

o sru:,ek. raz Bar1m z trzech 
strzał nawet w sytuacjach naj / zi01nu. To, że łodzianie gra.Ją mctró\V od linii bramlwwej 

c·?.ony. Był ~lawet taki kró~kil na 3000 m 
• • - okre~, w ktorym zastanaw1a-

I 
' 

Jui za. kul ka I I łen:i :>ię nad pobiciem r.ekordu I w Pradze odbył się mię· z. 1 świata .tylko na 7 godzin. !"'01 dz.rkluhowy mecz Ic.llkoatle• 

d I 6_ g~d~mach. za?.~tał~m- w:ęcj tyczny ATK _ Sparta (So-
·) a m • 9 kOl1ll~Ję s.ęd~JOW~l,ą. Jaka plZC• kGJovo) kt• " 'akońCZ"ł się 

strzen dz1cl1 nunc od rekordu . ' or„ z . •' 
l.· / .~wiata w jeździe 7-godzinncj. z:vyc1ęs1.wem druzyny ATI{ 
, -r , Odpowiedź brzmiała - 33 km. 81 :1!) pkt. 
· l <> \\1 a· i Gnałem jak najszybciej, aby W zawodach startowali 
j pobić: rekord. I tak jadąc za- ri1wnież członkowie innych 
i „ „ poi-,infałem o depresji.. Dużo klubÓ\", 

I 
p O \V I e S C . mi tu pomógł doping publicz- • 

bardziej sprz:;.ia,iących. , żle, a czasem wprost komp1:0~11 próbował zestrzelić'. .. sło!lce. 
Widocznie piłkarze łódzcy/ rnitująco - nie jest prze~ 1 e1~ Druż„ , . "k re-

ności oraz nieodlączny przyja-

ł • \' s· u l.1 ko \V a· ciel na stadionie - Jerzy Bek. ~ Ile kilogramów stracił 

I 
w' pan na wadze? 

D . 'k l. . - Ubyło mi 4 kilogramy. i 11 z1enm o odzk1egou 1 - <;zy odby1y się badania ie 
•...• -------------:;• kar~k1c po zakończeniu jazdy? 

Największą niespodzianką nie dość sumiennie przeprnwalwylącznie winą trcnei·a. Row-j t :"fa ':'a~z~~-~ a 1_zap t 
było zwycięstwo Cevony nad dzali treningi od wczesnej wio ną odpowiedzialność. ponoszą I ~T~ ~'~.a! się d·a~ 21~a ~~;~;y 
Zatopkiem w biegu na 3.900 sny do polowy lipca, skoro nie I za to i s<imi zawodi:ncy, którz:·: n .. !2

_ „ospo :arze: b ~ " _ 
m Czas zw ci ze 8•27 4 nauczyli się jeszcze prymityw \'-'·idocznie nic doś.c PDwn±n_ie; l~1., .l~J zawodn~~~.m1 ylt Wo w' 'k z t ~ ~ ł y ~· 'k' nej sztuki opanowania łat\vych traktowali cwiczema na trenm l sz 1 \Vesolowsl-1. 

ym a op a Y 0 1 se • do przyjęcia podań. Każda pił gu. Sędziował Cober z Katowic. 
g·orszy. ka uciekała im spod nóg i... Czy tylko to było przyczyną Publiczności ok. 15 tysięcy. 
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PRZEMYTNIK 

Syn zaczynał chodzić, bawił się łódeczkami robionymi 
p rzez starego Francisca. Porzucone w kącie, nie obdarzone 
J-.<ljmniejszą uwagą leżały inne zabawki: pociąg, prezent 
Rudolfa, nied~wiadek kupiony przez Livię. pajacyk - po­
dcirunek pd wujo;:t\va Livii. Łódeczka wydłubana z ka\>,'ałka 
musztu przez Francisca miała w oczach chłopczyka większą 
wartość niż inne zaoa\Yki. W misce. w której Livia prała 
bieliznę, pływała łódeczka budząc zachwyt dziecka i starca. 

Nie miała steru ani zatrzymywała się pośrodku mishi, za­
wsze ~vc;drowała bez celu. Dzieciak mówił ka1ecząc język po 
dobnie jak Arab Toufick. • 

- Dziadzi, zlób buzie. · 
Stary Francisco rozumiał. o co mu chodziło: burza powin­

na teraz rozszaleć się w misce Niby Icmanja, vv;vpuszczają­
ca wiatr na morze, starv Fr;:ncisco nadymał policzki i dmu- • 
chał nn wode w rni8CC. ·Biedna łódeczk<1 zaczynała kręcić sic; I 
w kółko, posiuszna szybkim powiewom wiatru. Ma1ec klas- I 
kał w brudne rączki, stary jeszcze bardziej nadymał poiicz- i 
ki. wi<tfr pot~żuial. Francisco gwizdał przeciągle, naśladując I 
pieśń śmierci wiatrÓ'w pólnricn:vch. ·woda w misce. spokojna 
iak w stowie, poruszała się gwałtownie. fale biły w łódecz­
ki:;. napełniały ją wreszcie wodą i zatapiały powoli. Malec 
klaskał w rączki, a stary Francisco zawsze ze smutkiem 
patrzył na tonącą zabawkę. Cóż z tego. że tylko nędzna mi­
ni;iturka. zrobiona jego własnymi rękoma - w każdym ra 
zie był to tonący saveiro. Fale na ·misce uspokajały sis. 

, DZIENNIK ŁODZ""'Kf"iir ~i;i, "ii,~·'\ 

t 

Znów burzliwe morze zamieniało się w spokojny staw. Sa-: Stary Francisco rozumial: rekin 'zjadł pajacowi nogę. 
veiro leżał \vywrócony na dnie. Chłopczyk zanurzał rączkt Później tenże rekin pożarł głowę, która odleciała od tuło-
i wyciągał czółenko. Zabawa zaczynała się od nowa. W ten wia podczas pewne.i straszliwej burzy. Bezgłowy i beznogi 
sposób dziecko i starzec spędzali popołudnia pochyleni nad (zaiste najdziwniejszy z marynarży!) trwał przy sterze swe-
minia~urą morza, nad miniaturą saveira - nad prawdzi- go saveil"a ·nie lękając się nawal.nicy. Dziecko i starzec za-
wym losem ludzi morza. śmiev.rali się do łez. Dla nich morze było przyjacielem, czu-

Livia z przerażeniem patrzyła na opuszczonego pajaca, lym przyjacielem. 
niedźwiedzia, pociąg. Nigdy malec nie wykoleił pociągu w 
podróży po izbie. Nie bawiła go walka niedźwiedzia z paja­
cem. W ogóle nie interesowały go sprawy lądu. Jego żywe 
oczka śledziły mały saveh:o przeciwstawiający siq burz0m 
wywoływanym przez dziadka. Niedźwiedź, paj,ac i pociąg 
poniewierały się w kącie. Pewnego razu słaba nadzicJa 
wstąpiła w serce Livii. Zdarzyło się to w dniu. kiedy mały 
Frśderico (na imię miał Frederica) zostawił miskę podczas 
największej burzy i zaczął szukać pajaca. Livia uważni~ 
śled.ziłą. synka. Czyżby dość miał tych zabaw w burzę~ ~zyz 
by interesował sic; łódką, dopóki była clla ~1iego n.owosc1ą, a 
teraz znudzony nią powracał do innych, zap?mniany~h. za:­
bawek? Myliła się jednał->. Malec zaniósł paJaca do r:1i~k1. 
Przeznaczył go na mestre saveira. Dziwny to był stcr111k: w 
bufiastych spodniach barwy żółte.i i _nicbies~ie.i: ~resz~ą by~ 
wają przecież marynarze tak rozma1c10 odz1am, ze nikt by 
się chyba nie zdziwił tymi bufiastymi sppdniami. Od tej 
chwili, ilekroć saveiro tonął, pajac mężnie walczył z burzą 
i ginął śmiercią mestre savcira. Na dnie miski jego cialo z 
gałganków pęczniało, jakby napełniały je morskie żyjątka_. 
Chłopiec klaskał w rąC'7.ki, uśmiecha~ się do dziadka. Fran­
cisco śmiał się również i zabawa zacżynała siG od początku. 

Tyle razy szła na dno łódź, tyle razy tonął jej mcstre. że 
materiał zmurszał i pewnego dnia dzielny pajac został ka­
leką. Miał już tylko jedną nogę, ale człowiek morza nawet 
w takim nieszczęściu nie prosi o jalmuźnl;:. Więc dziwny 
jednonogi marynarz w bufiastych spodniach nadal boQ·~~ał 
się z burzą opierając się o maszt swej łodzi. Chłopiec mó-
wił do starego Francisca:· · 

.- Lekin jad je, 
I 

Tylko Livia nie śmiała się. Patrzyła na porzuconego nie­
dźwiadka i kolejkę. Dla niej morze było nieprzyjacielem, 
najbardziej zawziętym z nieprzyjaciół. Mężczyźni żyjący na 
morzu wydawali je.i się podobni do tego pajaca w bu!ia­
stych żółto-niebieskich spodniach, którego los zmienił w 
marynarza. Beznogi kaleka walczył z szaleństwem morza i 
nie czuł clo niego żadnej nienawiści. 

Starzec i dziecko zaśmiewali się do lez. Burza panoszyła 
się w misce, łódeczka pędziła z podmuchem wiatru, mary­
narz bez głowy i bez nogi starał się panować nad saveiro. 

.•. ... 
„Roncador" został przechrz~zony na „Paqucte Voador" i 

przemalowany. Dostał też nowe żagle. Łódź ta należała do 
najszybszych w zatoce Bahin. Doktor Rodrigo pokrył poło­
wę jej cen.v. Gumcrcindo min! mu z\vrócić ten dlug dopiero 
po spłaceniu dn:gicj połow:v· należności Ca1;uli. Tę drugą 
połowę podzielił Joao CagL1la na dziesięć rat mieslęcznych. 
Skromne oszczędności GumE>i·cinda poszły na odrestaurowa­
nie saveira. Gumercindo ruszył na morze z silnym postano­
wienlem. że dotrzyma słowa danego Livii, chociaż roczny 
termin na zdobycie pieniędzy pot.t:zebnych do spółki z wu­
jem - pr?.edłużyl do dwu lat. Mimo to przy ko11cu pierw­
szego roku okazało się, że nie jest w stanie spłacić rat Ca-
9uli, a o zwrocie długu doktorowi nie mogło być w ogóle 
mowy. 

(c. d. n.) 


